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Wizyta polskiej delegacji na Kubie 

Polsko-kubańskie rozmowy plenarne 
W SOBOTĘ ll STYCZNIA, W DRUGIM DNIU WIZYTY 

PRZYJAZNI NA KUBIE, I SEKRETARZ KC PZPR EDWARD 
GIEREK ZLOZYL l\'lENIEC POD POMNIKIEM BOHATERA 
NARODOWEGO KUBY, JOSE MARTIEGO, NA PLACU RE
WOLUCJI W HAWANIE. 

warunków mieszkaniowych I ogól
nego wzrostu stopy życiowej ludno
ści &uby. .. • • 

f sekretarz KL PZPR - Bole
sław Koperski gratuluje zwy
cięzcy plebiscytu „DL" Jano-

wi Tomaszewskiemu. 
Fot.: A. Wach 
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Na bal mistrzów sportu, mrgani7X1WIJ.1;1Y przez. ~lub Dzienni
karzy Sportowych, połączony z ogłoszen1~m wymk<?w pleb1.s<:ytu 
sportowego „Dziennika Lód:mtiego" na n.a1!epszych 1 na.i.JX>Pul.ar: 
niejszych sportowców Lodzi i regionu łódzkiego przybyli m. m .. 
I sekretarz KL PZPR - Bolesław Koperski. prezydent m. Lo
dzi - J;erzy Lorens I jego zastępca - Ja.n 1\lorawiec, oraz wi
cewojewoda woj. łódzkiego - Kazimierz Borczyk i . dyrektor 
Wydziału Kultur:r Fizycznej i Turystyki - mgr LucJan Bry-
11zewskł. 

Ed:w&l'd Babiuch I Stefan Olsrom;ki restauracji Europa'• przed godz. maszewski. 

a zy 

Nie bez przypadku na liście na'
lepszych sportowców regionu łódz
kiego znalazły się dwi"' koszykarki f 
Da.nuta Bla.szczyk i Teresa Stru
milło. Im właśnie w 1974 r. zaw
dzieczamy m. in. zdobycie tytulu 
mistrza Pol&kl przez LKS. 

(Dalszy ciąg na str. 8) 
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Wiosenna odwilż 
na Syberii W CEREMONII WZIĘLY UDZIAL OSOBISTOSCI POLSKIE, 

TOWARZYSZĄCE I SEKRETARZOWI. ZE ·~TRONY GOSPO
DARZY EDWARDOWI GIERKOWI TOWARZYSZVL CZLO
~EK BIURA POLITYCZNEGO KC KP KUBY ARMANDO 
HART. 

W go4zinacls popołudn.lowych przy za,pelnionej 8'D:'Zektie sali I bramka.rz . Polski i Europy Jan To. 

w Im.leniu I aekretar:u KC PZPR 24 konfer~'jer Wiesia.w Wierusz- Nasi Czytelnie~ n.a dalszych miej. 
Edwarda Gierka zlotyb na . cmenta. Kowalski ogtosil wyniki tegorocz- S<:ach wytypowali jeszcze 2 doskon.a w Kransojarsku, gdzie tem,pera

rzu „Colon" w Hawanie wienl~t:'4 I nego plebiscytu „DL" na najlep- łych bramkarzy ~chod.zących .do re_ tura o tej porze- roku wynosi za
f!:~J:ie::n:_ru;01!a:~0::ii:a !a~ szych sportowców Lodzi ; reiiionu prezentacji Polski, a m1an?w1c1e An- zwyczaj 30-40 st. p0niżej zera, 

0 niepodległość Kuby, lódzikiego. Zdecydowaną większ.o- drz~ja Szymcza~a . (nieob~ego. wystąpiło niezwykle dla Syberii w 
(Da.lsz:y ciąg o.a str. 2) śeią głosów zwyciężył najlep_~zy g~yz w tym czasie bi~r?R. udział .w styczniu zjawisko - spadł deszcz:, 

mistrzootwach akadem1c-k1ch w pil- a temperatura wzrosła do plus 5 
ce rec:z:nej) i Walerego Kosyla, re- st. Na drogach pojawily się katu. 
prezentacyjnego bramkarza Polski że [ odcinki p0krvte wil~otnym lo
i jednego z nailePSZY•'h hokeistów dem, co stwarza niebezpieczeństwo 
~wiata. dla ruchu kołowego, a lód na Połączenie „So j uza -17" 

ze stacją orbitalną „S.alut-4" 
Tak więc nasz plebiscył wyra.żnie kro5noja.rskim zbiorn iku wodnym 

wykazał, iż Lódź jest miastem stal się kruchy i niepewny jak w 
bramka.rzy. Pierwsze trzy miejsca okresie wiosennym. ' 
zajęli przecież bramkarze, którzy 

Jak poinformowała age.qcJa TASS. w nied:rlclę uast;wiło po.. 
Jąc~enie pojazdu J.o.sm~ł:~ , Suz-.1'7"' :t orltlmfuą i.ta~~ nau 
kową „Sahlt-4". Po przejściu Itosmonautów Aleksieja Gnbarłe
wa i Gieorgija Greczki di> pomieszC'lleń stacji, w przestrzenl 
kosmlcmeJ ~zęla pracować pilotowana sta~Ja .naukowa „Sa
luł-4". 

reprezentują nie tylko najwyższy Synoptycy wyjaśniają to nie
poziom w Polsce, ale i w Europie. zwykłe zjawisko przed%taniem się 
Przy oka1lji przypomina.my, że w ciepłego i wilgotnego powietrza 
Anilat1ie mamy Jeszcze jednego, znad Ątlantyku przez Ural na 
'llnaknmitego bramkarza. - Kujawę, I centralne rejony azjatyc1<::iego kon
który nie tak dawno reprezentował tynentu. 
Polskę na. zawodach międzypań-
stwowych \V piłce wodnej. 

Podczas ">;bliżania się kierowalllie 
pojazdem kosmicznym „Sojuz-17'' 
odbywało się automatycznie za po
mocą urządzeń pokładowych. Gdy 
oba obiekty znajdowały się w od
ległości 100 metrów, operacjami 
zbliżenia i łączenia kierowala za
łoga „So,iuz-17". Po połączeniu się 
obu obiektów latających kosmo
nauci przeprowadzili kontrolę sy
stemów pokładowych stacji, otw0-

rzyli wewnętrzny Juk - właa: 
p.rzesz:li do pomieszczeń stacji. 

Czwarte zasłużone mleisce „wy
walczy!" brązowy medalista Mi
strzostw Swiata w Montrealu i brą
zowy medalista z Igrzysk Olimpij
skich w Monachium - AnclrzeJ 
Bek. Tuż za nim znalazł się naj
silnie.iszy człowiek Polski w wadze 
do 100 kg - Paweł Kurczewski z 
Budowlanych. 

Następnie w Palacu Rewolucji w 
Hawanie. siedzibie Komitetu Cen
tralne.go KP Kaby, r<">Z\)OCzęly się 
oficjalne romiowy polsko-kubań
skie. 

OAF - Matuszew&ki - te.Jeforo 

zagadnienia aktualne.! problematyki 
międzynarodowej. 

Rozmowy toczyły się w serdecr:
nej, przyjacielskiej atmo6ferze. 

• • • 

Samopoczucie kosmonautów po 
wykonaniu manewrów na orbicie l 
po połączeniu obu pojJl.Zdów jest 
dobre. Systemy pokłaoowe funk
cjonują normalnie. 

Załoga stacji orbitalnej „Sa1ut-4'' 
preystąpila do realiz.owania wyzna
C1J011ego programu. 

Delegacjom przewodniczyli pierwsi 
ge~retarze: KC PZPR Edward Gie
rek i KC KPK Fidel Castro. 

Sobotnie plenarne rozmowy pol-

Sobotnie popołudnie. r sekretarz 
KC PZPR, Edward Gierek i l se
kretarz KC KP Kuby premier Flóel 
Castro spędzlll w podstołecznym 
osiedlu mieszkaniowym Alamar. 

Politechnika bliże i przemysłu„. 

Tragiczny 
wypadek w zoo 

Wczoraj rano dyrektor ogrodu zo
ologicz:neg0 we Frejus - miastecz
ku na ootuclniu Francji - 1 Jeden 
z jego współpracowników zostali 
Pożarci przez cztery lwy z tego o
grodu. Dyrektor 1 ie!(o współpracow 

nik weszli na wvbiel! dla t1zlkich 
bestii. aby zmusić 1e do potvrotu do 
kl.at'kl. Nlespodzlewan!P lwy rzuciły 

się na nich. rozdzierając clala na 
kawałki Bestie zostalv 1.astrzelone 
pr;:ez innego pracownika zoo. 

sko-kubańskie zakończyły się w 
god·zin.ach południowych. Edward Gierek wrr.z z t()warzyszą

cym1 mu osobami, z wielkim zaln
Na posiedzeniJu omówiono pro. teresowa'lltem zwiedzll osiedle. prze-

".przemysł bliżej Politechniki. I tów dyskusji, Ja.ka toczyła się Pod-
Sprawa takiego właśnie, zbyt sla- czas niedawnej konferencji spra
bo jeszcze działającego, „sprzęże- wozdawczo-wyborezej na PL. 

blemy dalszego ro:r;woj:.i bratniej prowad7'.ając ~erde_czne rozmowy z 
. . · . . . jego m1eszkancam1. I sekretarz KC 

wspotpra~ między obu. parti~m1 . ! I PZPR wynzll uznanie dla wysiłków 
panstwam1 we wszystk1c'1 d.Zledzi- wladz kubańskich i wytężonej pra
nach. cy spoleczeństt\'a tego kraju. zm:e-

nia ~wrotnego" - wynikającego z Obszernym przeglądem proble
wzajemnych potrzeb. obowiązków mów, którymi żyje Politechnik.a 
i · możliwości obu partnerów - sta- był referat sprawozdawczy ustę-

Przedyskutowano także niektóre rzaJących do maksymalnej poprawy nowiła jeden 11 ważniejs'llych nur- (Dalszy oiąg na str. 2) 

U
. YWIAD prasowy wbrew poro-

. . · rom nie należy 4o łatwych 

W form dziennikarskich. Rozumia-
ny jako „fechtunek" a nie pro
ste wypytywanie, pozwa.la na 
ścieranie się poglądów przedsta
wiciela. opinii publicznej jakim 

jest dziennikarz z Jednej stron5'. ze sta
nowiskiem przedstawiciela, na możliwie 
jak najwyższym szczeblu, instytucji czy 
kręgów władzy, z drugiej, Rzadko przy 
tym robi się wywiad z Kowalskim, 
Brownem czy Schulzem, eo wcale nie 
zna.czy, by ci „przeciętni ludzie" nie 
mieli nic ciekawego do powiedzenia. 

Chodzi po prostu o to, że jeśli na 
przykład Schulz powie „za pół roku po
winniśmy zlikwidować Bundeswehrę" to 
będzi e to tylko jego pobożne życzenie, 
gdy powie to kanclerz lub m Lnister, to 
mamy już sygnał, zapowiedź, czy kon
kretne zobowiązanie. Dlatego te'i VIP 
(Very Importen Person - czyli bardzo 
ważna osobistość) mUSi uważać na do-: 

bór słów ł lf<n"!nuJ.owat\, ~ "' GM wnf.. 
kliwie analizowane, komentowane i nie 
można czegoś palnąć, co może być stusz-
11ie lub niesłusmie. różnie interpretowa
ne. 
Zdawać by ~ię mogło, te kto jak kto, 

ale doświadczony dyplomata jakim nie
wątpliwie jest sekretarz stanu Henry 
Kissinger :zina te reguły, starannie do
biera słowa, nie powie nic, co by mogło 
być opaci.nie rozumiane. Tymczasem 
okazało się, że nie ma reguły bez wy
jątku, a nawet dwóch, gdyż przed kil
koma dniami Mister K. udzielił kolejno 
wywiadów tygodnikom „Newsweek", 
„Business Week", w których powiedział 
więcej niż wypadało i co następnie sta
ło się przedmiotem różnych, przeważnie 
niezbyt życzliwych komentarzy prasy 
krajów arabskich, jak rÓWIIl.ież zachodnio
europejskich. 

Te -pierwsze do bialej go.rączki dopr0-
wadził fragment wywiadu w „Business 
Weeku" o możliwości podjęcia przez USA 
akcji militarnej przeciwko państwom -
producentom ropy. Co prawda Kissin
ger mówił najpierw o presji politycZ!l1eł 
wobec Arabii Saudyjskiej i Iranu, zas 
o krokach wojskowyc.:h dopiero w wy
padku „gdyby zaistniała groźba. rzeczy
wistego zdławienia świata uprzemysło· 
wionego" poprzez dalszą podwyżkę cen 
lub ponowne nałożenie embarga, ale I 
tak nie było wątpliwości, że Kissinger 
usiłuje straszyć Arabów. Nikt tego nie 
lubi, więc nic dziwnego, że głosy oburze
nia odezwały się nawet tam, gdzie cią
gle wierzy się w cudotwórstwo Kissin
gera, jego politykę „krok po kroku" i 
pozycję mediatora. Wiadomo jednak, że 
mediator powi,nien, jeśli chce doprowA
dzić do zgody zwaśnione trony, w tym 
wypadku państwa blis.kowso~odnie, po-

sługiwał! słę 'WSZY!lł!1runł '1'odlwnl, ale 
nie szantażem. Nikogo także nie uspo
koi zastrzeżenie wyrażone w zdaniu: 
- Chciałbym jednak stwierdzić wyrat
nie, że użycie siły byłoby wzięte pod 
uwagę jedynie w wypadku najpował.
niejszego zagrożenia. 

Czy jednak możin.a to co zostało po
wiedziane umać za przejęzyczenie lub 
przypadkowe przeholowanie? Na to se
kretarz stanu jest zbyt doświadczony -
po prostu od pewn.e~o c~s~ ~r~ży w 
USA wersja o ta.kie] mozhwosci, po
czątkowo rozważana, niby mimochodem, 
w artykułach prasowych, a obeonie przy
brala ona bardziej oficjalną formę, jak• 
jest autoryzowany wywiad dla powame
go tygodnika. Kissinger w tym wypad
ku dzialał z rozmysłem i swój cel osiąa
nąl • 

NatomiMt odp<YWiedź na inne p~i• 
może starv:>Wić klasyczny prz;rkla~ . n~e
przemyslenia do końca odpowiedzi . i 3ej 
skutków. Zapylany dlaczego. panstwa 
europejskie wykazują wrogośc d? u.s~ 
a zwłaszcza do jego osoby, odpow1edzial· 
- Sądzę, że państwa te cierpią '!a 
ogromne poczucie braku bczpie~zen
stwa.„. Poczucie impotencji, nlemoznośó 
uczynienia na arenie wewnętrzne,1 tego 
co uwaźajl\; za słuszne powoduje pewn' 
opryskliwosć. 

No I zaczęło się - naj-pierw zareago
waly o;;obistośei oficjalne Europy, co 
spowodowalo oswiadczenie rzecznika pra
sowego Departamentu Stanu, który za
pewniał, że sekretarz stanu mówiąc o 
„impotencji" miał na myśli nie rządy 
państw zachodnich, lecz społeczeństwa. 
Nie trzeba było długo czekać na skutki 
takiego „8prostowania", boć , przecież nie 
j~ to o.a.j{lnrjemniejae okre91.enłe ~ 

!adne społeczeństwo, :nawet bardzo zwią
zane z USA, nie może być tym zachw:v
oone. 

Podobno zastanaWiano się czy nie dać 
sprostowania do sprostowania, ale posta
nowiono nie dolewać oliwy do ognia 
i odczekać. Takie epitety nieprędko się 
zapom~na i Kissinger dtugo będzie mu
siał odrabiać skutki tego lapsusu. Do 
grona antagonistów, obok polityk.ów 
przybyły społeczeństwa. Takie są skutki 
zbyt pochopnego formułowania myśli w 
wywiadach prasowych. * .... 
Najbliżsi opowiadali. te Wodehouse 

rozpoczął dzień, jak zwykle, od kilku 
minutowej forsownej gimnastyki, chociaż 
ranek ten był dlań niezwykły, gdyż do
wiedział się właśnie, że ltrólowa Elżbie
ta II przyznała mu tytuł szlachecki. Dla 
93-letniego autora 97 powieści, 300 nowel, 
B scenariuszy filmowych I 23 tekstów do 
piosenek, nie ma jednak niczego waż
niejszego od porannych ćwiczeń. 

- Dla. pisarza - oświadczył o.n dzien
nikarzom - najwatniejsze jest osiągnię
cie szlachectwa i zyskanie miejsca. u pa
ni Tussaud (chodzi o słynne muzeum fi
gur woskowych w Londynie). Ponieważ 
przed kilkoma laty usadowiono mnie 
tam, więc od dziś mogę się uważać za 
w pełni usatysfakcjonowanego. O pisar
skiej emeryturze jednak ,jeszcze nie my
ślę ••• 

Ostatnia powieść Wodehouse'a „CiCl'tki 
nie są dżentelmenami" zajmuje od kilku 
miesięcy crołowe miejsce na liście an
gielskich bestsellerów, co by potwierdza
ło dobrą formę pisarską nowego szlach
cica, który debiutował w... 1902 roku. 
Obyśmy wszyscy mogli, osiągnąwszy 

90-kQ. :achować formę! 

HENR.Ylt WALENDA 

DZ I ER 
KIESIE 

W 13 dniu roku słońce wze
szło o godz. 7.40, zajdzie zaś o 
godz. 15.49 • 

Weronika. Bogumiła 

przewiduje dla Lodzi I woje
wództwa następu.iącą. pogodę: 
?.a.chmurzenie duże z motliwością 
niewielkich opadów deszczu lub 
mżawki. Okresami większe orr.e
ja§nlenia. Temperatura od plus 
3 do plus 8 st. c. Wlatrv umiar
kow11-ne I dośł silne z płd, zach. 

Ciśnienie wieczorem 748.4 mm. 

1905 Znt. Maksymłlian 
Ja.ckowski, działacio; społeczny, 
założyciel Centralnego Tow. 
Gospodarczego 

1955 - Zm. St. PaszkowJak, 
prezes Związku Polaków w 
Niemczech. 

Długi język to drabina, po 
której wchodzi na ci-ebie nie
SZC'Lęście. 

śmi chnij się 



Wizyta polskiej delegacji na Kubie Pierwszy prąd z Bełchatowa w 1980 r. 
Cl)okończenie ze str. l) ,,.. dekora(:ji Edwarda Giertka Orderem 

• Nairodowy:m im. Jooe Mar.tiego. De-
tona. pierwszego sekretarza KC koracji dokcn:ał prezyde;rut Reipu-

PZPR Stanisława Gierk-0wa w towa- bliki Kuby, Osva.ldo Dorttcoo. W 
:rzystwie Li.dii Babluohowej i .ran:- uroczystości uczestniczyli: I sclcre
ny Oiszewskte-j złożyła w sobotę w tariz KC Komunistycznej PaTt~i Ku 
godzinach poŁudniowyc.h wizytę w by, premier Fidel Castro oraz 
s iedzibie Federacji Kobiet Kubań. ctlO!llk.O<Wie najwymych władz 

wiekiem przewidującym i genialnie 
da1ekO'W7lrocz.nym, najbarwiej postę
powym myś.Ucielem politycznym 
kontynentu amerykańskiego w XIX 
wieklll, człowiekiem. który dal teo
retyczną i strategćczną odpowiedź 
na miarę rewolucyjnych potrzeb 
swoich czasów. 

Socjalistyczna Kuba, którą dziś 

ei = = 

I 
Osta.tmłe post&n«>wlenlra Blut'& 'Politycznego KC PZPR w spr~e 

l'Orllpo-częcia eksploatacJI nowych złóż węgla brunatnego w reJOOlie 
Bełchartowa i kaimien.nego - w okolicach Lublina, trakł>Ować nale
ty jako decyzje o znaczeniu hlstoryczn;vm dla ro71Woju naszej go
spodM'kli. a k<>nkretnie Jej bazy palhvowo.energetyC2111ej. Ich wy. 
m~ę pGrównać można ze Z>naozeniem powstałych w przeszllośO! ta
k:lch ważnych o.biektów Jak np, Huta im. Lenina ozy ~oonl>i!mtł 
Tu.ooszo.wski. 

~~ :;::-a.cy caleg0 systemu energe
tyczne:go, właśnie poprzez swe cen
llralne polożenie; po drugie - z tych 
samych Powodów skróci dystans bu 
dowy llnl! przesylO'WYCh pradu d<> 
wielkich centrów przemysłowych. 

A pierwszy prąd z nowych beł
chatowskich elektroWni pop!ynąć ma 
już w 1980 roku. skich w Hawanie. partyjnych i ;rządu K;uby, a ze 

W godzinach porannych, Stanlsła- strOll1y po1skiej - osoby towam:y
wa Gierkowa wraz z towarzyszącymi szące EdwairdCYW;i Gier!wwi. 
jej osobami zwiedz!la zabytkową 
czę~ć Hawany Prezydent Dortioos i Edward 

• Gierek wygtooiłi okoliCZ1Uości10We 
UROCZYSTOSC przemówienia. 

W PALACU REWOLUCJI Prezydent o. Dortlcos powiedział . Im. rn., order ten uipamiętnia 
Wi~czorem w Pałacu R ewolucji 1m:e Wielkiego przywódcy rewolucyj

w Hawanie o<lbyla się ut"oczystość nego nasre·j ojczyzmy, który był czło-

Ponowna anulizo 
układu komun.ikiocyjnego 

zwiedzacie, wywod7'i się z jednego 
procesu · rewolucyjnego na nowym 
etapie, który wiąże się z okresem, 
kiedy Jose Marti byl jasno myślą
cym te-Oretykiem 1 n:ezwyktym orga. 
ni zatorem. 

Bylo to właśnie w epoce Martie· 
go, podczas naszych wojen wyzwo
leńczych, podczas legendarnych walk 
na nasz·ej ziemi i na rewolucyjnej 
i bojowej emigracji, kiedy narody 
?Diski i Kuby zadzierzgnęły pierw
szą więź o historycznym znaczeniu 
poprzez udział w naszym rewolucyj. 
nym czynie wybitnego Po1aka -
generała Karol. Rolowa, towarzysza 
i przyjaciela Jose Martiego. który 
w historycznych dniach konstytucji 
z Guaima·ro wspominał go „z klubań
ska bronią u pasa i tragedią Polski 
w sercu''· 

Dlatego te:!:, towM"zyszu Gierek. 
wręczenie wam medalu n„ którym 
widnieje podobizna naszego wielkie-

Czym oowiern będ'Zie :r.e51Pól gór
niczo-energetycrny „Bełchatów" z!O
rony początkowo z wlelk;e.i kapalin! 
odkrywkowej węgla brunatnego i 
dwóch elektr<>wni? 

Po•równajmy: pracująca Jlllt od 
kilkunastu IM kopalnia węgla bru
natnego w Turoszowie daje o!k. 20 
mln ton rocznie tego paliwa, a miej 
scOIWa elektr<>wn1a dYs1><>nuje mocą 
2.000 MW i należy nadal da grupy 
naJwięk:.szyoh tel(() typu obie'l<tów w 
Europie. W Bełchatowie wydobywać 
się będzie dv;ukr<>tnie więcej węgla 
brunatnego, a moc planowanych dwu 
elekrt:rownl wyniesie 5.000 megawa
tów. Charakteryz.cwać się one będą 
przy tym no·woczesnym1 rozwiąza
niami technicznym!. BelchMowskie 
ko.palnie otrzymają największe ja
kie 'Pr<>dułruje się n.a świe.cie i nad-

bardziej wydajne maszyny dla gór
nictwa od'k;ryw'kowego i wyposażooe 
będą w równie wydajne urządzenia 
transPort<JIWe. całkowicie po!skiej 
konstirukcli i produkcji. z kolet tam 
tejsze elektrownie otrzymają - ró
wnież produkcji p<>lskiej - ptaki 
energetyczne o mocy po 3611 mega
watów, zapewniające wyso.ką spraw
ność pracy elektro•mi. 

W sytuacji, kiedy nasza energety
ka opiera sie do.tychcz.as w głównej 
mierze na węglu kamleninym i elek 
tro>Wnie skoncentrowame są silą rze
czy. w zasadzie w p<>bliżu miejsc 
jego wydo·bycia, .. Belch.atów" -f>O
łożony niemal w centrum POll:ski . bo 
w połowie drogi . między Piotrko
wem a Lodzią, spetniać będzie dwie 
charakt.erystyczme funkcje: Pn pierw 
sze - zwielolkrotni pewność precyzyj 

Wreszcie - jak każdy tego typu 
Wielki obiekt orzemysłowy - kom
binat „Bełchatów" pełni<' będzie po
ważne funkcje aktywizacji całej go
sll'O<lar.kl. w uboglnn pod tym wzglę
dem obecnie re.Jonie. 

Ale na samym koonb!nacie bełcha
towskim wielkie zamierzenia inwe
stycji eneri?etycznych w tym rejo
nie nie kończą się. W dalszej per
spektywie. Po 198;; r„ przewiduje się 
zagospodarowanie tamtejszych zlóż 
węgJ,a brunatnego rów:nleż w rejonie 
0<>blfskiego Srezercowa i budowę na 
stę'P'Tlej elektrowni o mocy ok. 1,5 
tys, megawatów. 

B, SOSIEN 

Po katastrofie „Brdy" 

I 
Na -posiedzeniJU w dniu 111 bm. &!k:retaria·t Kl.. PZPR wysliu

chal i1nformaJcji U.rzędu Miasta rnt. iiu·nlk.ciooowania nowego ukła
du komunikacyjnego Lodz:i. 

Selu-etaria~ KL PZPR ustosunkowal się krytycmie oo części 
ro21Wiązań w układzie k-0munikacyjnym miasta. 

go bohatera, nabiera rangi symbo
lu, ponieważ wskrzesza chwile re
wolucyjnej \Vspólnoty dwóch wybit
nych synów naszych narodów, Dzie
je· sie to w momencie kiedy dajemy 
wam dowód naszej wdzięczności i 
szacunku za wasze żywe dążenie, 
wykazane od pierwszej chwili obję
cia prze-i: was stanowiska pierwsze
go sekretarza waszej partii, nie
zmiennie utrzymane i potwierdzone 
waszą obecną wizytą, żeby w wa
runkach wolności naszych obu na
rodów I w epoce ich twórczed pra· 
cy socjalistycznej, odnowić owe 
pierwsze spotkanie w historli. 

Politechnika bliże i przemysłu.„ :I KONDOLENCJE 
IP~ Jaroszewicza 
~dla.rodzin 
1 ofiar wypadku 

Se~reta.riat zalecił poncwną al!lali:zę układu 'komllinikacyjinego 
miasta uwz;ględn.iająca •rÓWinie7 postu.laty miesZJkańców Lodzi 

10 lat ZOW „Łowicz" 

* 155 tys. cystern soków 
* 392 tys. wagonów kompotów 

(!ml. wl.) W 196:5 r. oddano do I ny ustawić jeden za drugim, za.ję
'l,l:żytirn Zaklru:ly Prz:e!nyslu Owoco- tyby tor kolejowy na odciln!ku oko
wo-Warzywnego „Lowicz'' w Lo- to 6 tys. kim, a przecici jest to ty1-
wi.czu. Pełną parą ruszył} one w ko wycillle'k produkcji. 
1966 r. i w 5-lecLu dostarczyły so- W miniona sobotę w kinie • .Bzlu
ków, kompotów przetworów i kon- ra" w Lawic7ru odbyła się skromn.a 
serw wa!"zywno-mięsnych za J)Olilad uroczystość zorganiZ<>Wallla dla pra_ 
miliard zł. W bieżącej 5-latce do_ oownilków zaikiładu z okaz.il 10-lecia 
starczą już tych wyrobów za ponad ich i&tinienia. 100 osób ot!"Z:vmalo 
2 mld zt Dla zilus·t.rO'.va.nia wie1ko- premie pieniężne, 250 - książ:ki :z 
ści tej produkcji, podajemy, że w okolicznościowymi d<:!dykacjami, a 
10-leciiu istnienia zakłady d!l'stal!'- 37 - listy pochlwalne. 
ezyly na !fY'llek 155 tys. cystern so
ków owocowo-wa.r.zvwnych i o.omad 
392 tys. 20-tonowych wagonów kom 

' potów. G<l)oby te cystE.rny i wago-

' W części artystycme.I wystąp!l 
łódzki kabaireit •• Katarynka". 

1witl 

Podyplomowe Studium 
Ekonomiczno-Społeczne 

E. Gierek, dZiękując :oa najwyżs.ize 
kubańskie odmaczenie powiedział 
m. ]!n: 
Budując współczesne braterskie 

stosunki między naszymi nairodaml 
odwołujemy się do ich wujemnych 
h:istoo-yc:zmych zwią~ów. Przypomi
namy m. in. postać naszego r<>daka, 
generała wyzwoleńe.zych wojsk ku· 
bańskich Karola Rolowa-1\liałowskie
go, 0 ktÓrym Jose Marti powied'llial 
najprościiej, że był to „wierny i plO
mlenny Polalk, a mrazem gorący t 
lojalny Kubańczyk". Odwołujemy się 
z szacunki.em do wszystkich wolnoś
ciowych 1 rewolucyjnych tradycji 
obu narodów. których socjalistyczna 
Polska 1 5-0'Cjallstyczna Kuba si\ spad
kobler-czyniamt t k·ontynuato:rkiami. 
Największym dziej.owym zwyoię. 

stwem narodu kubańskiego, podob
nie jak nM"<>du polskiego. jest bu
d-OWa i rozwój socjalistycZ>nego pań
stwa. sooJalistyczne państwo Jest 
bowiem urzeczywistnieniem idei re
wolucji. podstawową gwarancją ich 
realizacji 1 ochrony. 
Największym wspólnym dziej-O'Wym 

zwydęstwem obu naszych I innych 
bratnich narodćw jest światowy sy
stem socjalistyczny, który zespala 
nasze wysiłki w budowie nowego 
św'iata i którego gló·wną silę stano. 
w-1 Związek R.adzJeckl - najpotęż. 
niejsza ostoja sprawy sGcjalizm.u, 
wGlnoścl narodów i pokoju. 

(Dokończenie ze str. 1) 
pująceg-0 Komi~etu Uczelnialllego 
PZPR. Oceniono w nim rzeczowo 
i k ·rytyCZJnie wiele dotychczaso
wych re;z;U:Ltatów pracy uczelni, 
która mimo pokamego doroll'ku i 
wysrillku jej praoowniików nie roz
wija się jednaik w należytym tem
pie, ani też n.ie posiada takiej 
ran.gi, do jakiej predestynowałyby 
ją chociażby stojące pr:zed nią za
dain·ia. Wprawdzie od 1970 r . PL 
pracuje w nowej instytutowej 
strukturze, wprawdzie ostatnio 
podjęto szereg decy?.ji zwiększają
cych samodzielność uczel.!!li i uła
twi~jących . kierowanie jeoj p.racą, 
to Jednak ciągle nie brakruje kło
potów stojących na przeszkodzie 
w u'Z)'Skiwaniu przez PL dużo lep
szych niż dotychczas rezultatów. 
Jak podkreślono na wspomnianej 
konferencji, „stopień wyposażenia 
w nowoczesną aparaturę był i jest 
w da.Iszym ciągu niewystarczający, 
a w szczególnie niedostateczny spo 
sób zwiększa się baza lokalowa. 
Inwestycje nie są oddawane w 
planowanych terminach, przecią.
gają się terminy rozpoczęcia no
wych budów, a wszystko to budzi 
poważne zaniepokojenie środowi
ska, które dostrzega w obecnym 
stanie rzeczy czynniki hamujące 
zarówno proces unowocześnienia, 
kształcenia, jak i dynamiczniejsze
go rMwoju prac naukowo-ba-da.w· 
czych na rzecz gospoda1·ki narodo
wej„. 

dla działaczy społecznych 
Pozwólele. że wyrażę dziś publla.-

nie rad<>ść ruoją, mojej malżonkl I W :zestawiellliu z tymi boląCZJka
wszystlcicb towarzyszących mi osób mi wiele mówi o wysibkach czy
z tego, że Jesteśmy wśród was, że nionych na uczelni fakt, że pod 
możemy poznać wasz wspanlaJy na- względem sprawności nauczania 

U11ńwersytet Lódzlkli uruchomił sze, co najmniej %-letni sta:t pra- ród i wasz piękny .knaJ. (sięgającej blisko 90 proc.) PL wy-
specjalizację na Podyplomowym ey oraz skierowanie z zakładu * + * sunęła się na czoło wszystkich 
Studium Ekonomiczno-SpołeC2lnvm pracy. Wal!'unkiem wlrończenia polskich uczelni technicznych. Do-
dla dzia!.aczy spoŁecznych (głów- stu.di.urn jes-t uzyskanie zalitzen'a W gOdzlmach 'Pótnlejszych K<ldbl- dajmy, •ze nie jest ło ·związane z 
nie d:llialaczy 21Wią21ków zawodo- ze wszystkich dyscyplin (ewenitual- tet Centralny Komunistycmel Partli jakimkolwiek obniżeniem jakości 
wych). Celem studium jest przeka- nie zda.nie egzam~nu) i napisania Kuby i Rząd Rewolucyjny Kuby nauczania - odwrotnie - speeja
za;n,ie, uzupełnienie i ooglębien:e pracy dyplomowej. Tema.t i zakre„ wydały 'Przyjęcie na cześć pierwsze- liści PL Sllt fachowcami poszuki
wiedzy w zakresie współczesnych tal b a.z· · go se'k:retarza KC PZPR, E<iwa:ro.a wanymi w całym kraju. Warto 
teorui społecwo - ekonomicznych. ~f~~ us onv e ie na semma- Gierka i jego małfonki. także podkreślić ilościowy i jako-
Nauka na studium trwać będzie Poda.nie o przyjęcie na studium TRZECI DZIE:l'Q' WIZYTY ściowy wzrost rezultatów badań 
dwa semestry i rozpocznie się w należy składać do dnia 20 stycznia I naukowych wdrożonych w prze-
lu.tym br. LąC'7ny wym;;ir zajęć br. w Dziekanacie Wydziału Eko- w t.n:ecim dniu pobytu na Ku- myśle, fakt uruchomienia nowych 
wynosi 230 godzin. O przyjęcie na miczno-Socjologieznego, Lódź, ul. bie, w ni€dz:ielę 12 bm. I sekretarz kierunków kształcenia I speejall
studium mogą ubiegać się kandy-
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Armii Ludowej 31:>, pokój D-18. KC PZPR Edward Gierek - wraz· z zaejl naukowej, rozwój studiów 
daci mający ukończone studia wyż- Szczegół.owych iD!ormacji udziela towairzyszącymi mu osobami udał podyplomowych itd. Jak stwierdzo
- -- ·-- sekretanat tel. 2„2-u wewnętrzny, się rano do wzorowego ośrodka no na konferencji „uzyskane re-

T .„walijskie miasto Hay-=-
Wyel (2 tys. ludności) posiada w 
swych granicach największą ilość 
książek „na głowę". Nie ma w tym 
n:c dziwnego, gdyż tam właśnie 
znajdują się magazyny i księgarnie 
sprzedające używane '<siążki. Ich 
właściciel ma ich na .skladzie po
nad milion, sprzedaje zaś rocm\e 
około 750 tys. Ceny są różme - od 
10 pe.'1Sów do 10 tys. dolarów -
tyle kooz,towal XVII-wie=i.y atlas, 
sprzedany niedawno. Nabywcy 
przybywają z różnych stron &wiata 

osta:tnio naj poważiniejseymi 
klientamii i;ą ll!"'Ledsta!\1riciele no
wo utworzonych uniwersyitetów au
strali.iskirch. 

'Y .„francuscy dyplomaci są zgor
szeni faktem częstych roz;mów te. 
lefonicznych między prezydentem 
d 'Estaing i kanclerzem Schmidtem, 
zaczyna.jących się od jakże obcych 
dyplomacji zwrotów. - Jak S!ię 
masz Valery, D&bry wieczór Hel
mut. Za. czasów de Gaulle'a, ezy 
później Pompidou nie do pomyśle
nia było takie gwałcenie prowkólu 
dyplomatycz11ego, pomijani~ kana
łów oficjalnych. Generał me roz
mawiał przez telefon nawet z na.,j
bliższymi doradcami. 

T ... rekordzistami w piciu konia_ 
ku są mies7!k<1ńc:y HOIIl.gkongu. Bio
rąc pod uwagę liczbę ludności (_4,2 
miliona), pi.je się tam 10 razy w1~.
cej, niż w USA, Francji czy AJngl1_i. 
Francuscy eksporterzy są oczywi
ście zadowoleni. ale bolr,ją nad jed
nym - amatorz_Y koni.a.ku w Hong_ 
ikongu nie przyimuią do wiadomo
ści że te:n szlachetny trunek pijP 
się' na ogól po posilku. Nalewają 
oni koniak do szklanek, dodaią lod, 
wodę sodową, coca-colę lub„. oran
żadę: pqpi,jają w trakcie posilltów. 
Zgroza! 

'Y .„4 olbrzymie konie z brązu 
stoją.ce na szczycie porłyku bazy
liki św. Ma.rka w Wenecji, zacho
rowały na „raka. brą.zu", konser
watorzy zapowiadaJ:i. Ich uratowa
nie, chociaż zanieczyszczenie po
wietrza w Wenecji bard7.o się od
biło na ich stanie. Konie te mają 
juil: po 2 tysii\ce lat, a do Wenee.li 
przywieziono Je w 1203 r. z Kon
stantynopola. 

122. Do podania należy załączyć: j hodowli zarodowej w Valle de zultaty nie są jednak osiągniecia-
ucze.lnlan:i. kopię dyplomu, sldero- Picadura, w prowincji Hawana. I ml na miarę potrzeb, na miarę 
wa.me z zakładu pracy z Voda-j Po zwiedzeniu o.5rodka w V.alle posiadanego wysoko kwalifikowa
niem stażu i charakteru pracy, an-
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de Picadura, w go<lziruich poludnio- nego poten~jału lu<lzk:iego, and też 
kietę personalną poświadczoną, wych, E. Gierek i towarzyszące na mi.a•rę naszych ambicji". 
przez dział kadr, życiorys, 3 foto- mu osobistości przybyli do miej- o ambicjach tych konieczności 
grafie, .metrykę urodzeni'.'- lub pel- j scowości wypoczynko".'ei Vara.dero intensyfikacji badań' naukowych w 
ny odpis z dowodu osobistego. na pólnoonym wybrzezu Kuby. stara.nnie wybr.ainych kierunkach 

Beczkę śmiechu 

dla Parku Kultury i Wypoczynku 
buduje rrUniprot„ 

W Zalklad:ach UTządzeń Klimaty
~acyj nych i Automatykii Przemysłu 
Lekkiiego „Uniprot" w Lodzi po
wstaje „beczka śmiechu" dla Lódz
kiiego Parum Kultw·y i Wypoczyn
ku. Zespół inżynierów i techników 
tej fabryki opracował na podsta
wie szkiców dokumentację techni
az;ną tego urządzenia, 'które wbrew 
pozorom wcale nie jest takie nic
&komp1ilmwane. Sklada się ono z 

Surowe 

trzech stalowych bębnów średnicy 
ponad 2 m każdy obracających sle 
każdy w inną stronę. Maszyna mu
si być tak skonstruowana i zbudo
wana, aby byl;a absolutnie bezpie
czna i rzeczywiście służyła zaba
wie. 

Wsrzystko wskazuje na to, że 
łódllka „beczka śmiechu" zostanie 
odd01na do użytku jeszcze latem 
bieżącego roku. (jp) 

wyroki 
rabusiów gwałcicieli • I na 

Przed Sądem Wojewódzkim st&nęło 
trzech mleszltańców SGkolnik-LaS'U 
oskarżo-nych o do-konanie rozboju. 
24 września w Lućmierzu, w restau. 
racji „Leśny dWó.r" upatrzyli sobie 
or!arę - Tadeusza 1\1„ który tego 
dnia O'trZymal wypłatę 1 poszedł z 
kolegamf do lokalu. 

ty '!)ł'aW. a Jego brat - Krzysztof 
Szymański (ur. rns6 r .) - na 7 lat, 
5 tys. grzywny l 3 lata utraty praw. 
Wyrok nie jest prawomocny. (zt) 

* -+ * Sąd WGjewódzkl w Lodzi na ses.ll 
wyjarzdowej w Skierniewicach. roz
patrywał sprawę dwóch oskariio
nych. kt6rym ud<>wod11lono po-peł

Po wy,lściu Tadeusz M. zostaJ cięż nienlle Jedne!I«> z najciężs:zych prze
lto p0blty, a.Je na razie napastnicy stępstw - zbrodni zgwałcenia. Mia
zabrali mu tylko :ro zł. które wy. 10 to m;eJsce w Sk1erniewicach. w 
Ciągnął z kiesz&ti ulegając groźbom czerweu 197ł r. Obaj oskar:!:ent pill 
i closGm. W pewnym m.omencie u- od rruna alkohol. Po południu spot. 
dało mu się uciec I przebiec jeuAruę, kia!Ji małoletniego ucznia,, nie zna.ne
ale ballldycl rzucili slę w pogoń i 8\() Im. Zadągrnęli g0 do parku, po. 
sprowadzili go z p0wrotem do po- bill. d<>prowa.dzJill do strunu bez.broo
czekalnł. Tam kontynuowa:Ji b'OO!e l noścl. następnie ®konali zgwalcenJa 
kop.amie, a następnJe <>bezwładnill go ze szczególnym oknlcieństwem 1 ra
i wyciągnęli z kieszeni 1.300 zL Po bunku. Z>abiemdąc mu 300 zł, kur1Stę 
dok~u rabunku zbiegli. 1 bluzę. 

N111ja.ktywniejszym napastnikiem był Ska:mnl zostali: Roman Stoo.Una 
Grzegol"Z Ko-walskt (ur. 1952 r.\. Ska- (ur. 1950 r., zam. w Skierniewicach, 
Z8Jlly został na 12 lat poo:bawienia Mickiewicza 32) - na Ił la.t pozba
womościl., 8 tys. ,,-zywny i 5 lat u-1 wienia ~lności Oł'ĄZ Tadeusz Smo
traty l)raw obywatelskłch. wt<>dzi- sna (ur. w 1951 r.. zrum. w Lo\vlczu) 
mierz Szymański (ur. 195ł r.) - na - na 13 lat pozbawienia wolności. 
10 J:at. a 1;}19, ~ I s 1a.-t utra- Wyroi( me Jesi praiw<OJ11oony. (IM) 

związanych z potrzebami przemy
słu spożywczego, lekkiego, pa
pierniczego, ęlektromaszynowego, 
o pilnej potrzebie opracowania 
perspektywicznych planów rozwoju 
i działania ucze1ni mówił w dy
skusji zarówno rektor prof. dr M 
Serwiński, jak i wielu innych pra
cowników PL. 
Wśród poruszanych problemów 

naukowych, dydaktycznych, wycho
wawczych I socjalno-bytowych nie 
zabrakło, rzecz jasna, spraw zwią
za.nych z prae:i. partyjną. Mówio
no m. In. o konieemości stałego 
dial&gu ideowego z młodzidą, akty 
wlzaejt politycznej środowiska stu
denckiego itd. Do problemów po
ruszanych w referacie I dyskusji 

Kronika wypadków 
• Godz. 7.15 ul. Klonowa 41 

Kierowca „W<>lgi" 2667 IS Jan T 
spowodował czołowe zderzenie z an 
tobusem MPK. Jan T. prrebYWa w 
Szpitala i.fi, Bru<lzińskiego 

• Godz. 11.07 ul. Slemkiewicza 37 
zeszła raptownie na jezdnię 79-1et
nia Zofia K. i wpadła pod jadącą 
„Warszawę". Staruszkę przewiezio
no do Szpitala im. Brudzińskiego. 

(ID) 

~ 
TOTO LOTEK 

I los&wanle: 
ł. 19, 24, 28, 32, 3S 

dod. 3 

n losowa.me: „ 13, 19, 21, 3'7, " 
dod. 10 

k°'416wka buderołll1 
247643 

„ltUKULECZKA• 

L6dzka Cl-r3 Liczbowa „Kukułecz
ka" ~om~uje, że w in-ze z dnia 
12 stycznia 1975 r. wylosow&ne zo
stały następujące liczby: 9 - 1(! -
14 - 115 19 - 33 01·az liczba do· 
aa.tkowa s. 

I DZIENNIK l.ODZIU nr 10 (lllł) 

na.wiązał także obecny na konfe
rencji sekretarz KL PZPR - Zb. 
Faliński, szczególnie mocno pod
kreślając wymóg unowocześnienia 
kształcenia, ściślejszego zwl:i.zania 
Pl. z potrzeba.mi gospodarki mia
sta. i regionu na zasadach pełnego 
partnerstwa uczelni i przemysłu. 

W czasie konfe.rencji Zb. Faliń-
ski wręczył także doc. dr Z. Ha-- Prezes Rady Ministrów PJ<>tr 
slow! list gratulacyjny I sekreta- Jar05zewfoz Przes1al na ręce dy-
rza KC PZPR - E. Gierka ze sio- rekt01ra., sekretarza KZ PZPR i 
wami uznania za opracowanie przcw<><lniczącego ~dy Zakład•O-
przez doo. z. Ha.sia nowych, cen- weJ Przedsiębiorstwa Połowów 
nych technologii dla przemysłu. Ddekomo.rskich i Usług Ryb:.c

kk.Jt · „Dalmol"' deueso:ę koni<'fl-
W wyniku wyborów przeprowa- lenevJ.na dla OZlonkÓw ro-d-.r.IDn ry-

dzonych podcza-s kO'llferencji I se- ba.ków, którzy Z>gLnęli w kata-
kre<tarzem KU PZPR zootał ponow-1 sł>Mfie trawlera ,.Brda". Jedno. 
nie doc. dr J. Grabowski. eześl1lie wyraz:iJ WrSlpólrzucie za-

ło-r!ze l zapewnił. że władze oań-
(SI) stwowe oto-ozą troskliwa o-oieką 

rodzinv za,gini001y-ch i udmielą od.. 

F. J. Strauss ..._pow-ied-rtl!!-eJ-po·m·-O'C_Y· ___ __, 

udał się do Chin 
Przewod:nicząey zachrodni<>niemiec

klej Unii Chrześcijańsko-Socjalnej 
(CSU), znany reakcyjny POlityk, 
Franz Josef Strauss udal się w so
botę z dwutygodiniową wizytą do 
Chin. gdzie zamierza 'Prze.prowadzić 
rozmowy z czołowymi politykami 
ChRL. 

Kol. EDWARDZIE NIED01\1A
GALE wyrarzy głę't1wdeg0 współ
caiucla z pow<>du śmierc.l 

OJCA 
składają: 

RADA, ZARZĄD ł PRACOW
NICY SPOLOZIELNI RZEMIE
SLNICZEJ „WYTWORCZOSC 

ROŻNA" w LODZI 

Dnia ll sty<l7lllllia .i.97.S roku zmarł w Wlieku 67 lat 

TOWARZYIS'Z 

STEFAN NOWAK 
lla!l'lutony działa.cz pa.rty.Jny I go-sp&dlla'Czy naszego mla!Slta. Cztonek 
PZPR., b. ezlootek Pl.PR, dlug-Oietn:! czlOOiek Ko-mitetu Lódzklego 
pzpR I _rad.ny lta!dy Narodowej miasta Lodzi. Od-z:naczo-ny Orderem 
Budown.iezych P<l'lsld Lt1do-weJ, Medalem X-leoia t XXX-lecla PRL, 
Ho-nO:NWą Odznaki\ mdasta Łod24 i mnymi odznaczenjamt · państwo
Wyml. 

W Zmalr'łym tra.clmy or~. Cdda;nego !!P".BIW!e bm1own1ctwa 
lł0cja'1i7lmU - Towamzy51&a. 
Cześf Jegro pwmiQCI. 

~l.ODIZiKI 
l'Oil;SIKIBJ ZJEDNOCZONEJ PIA.KTII 

&OIBOTNICZEJ 

Z gł'?b°'.klm ~óle!ll _uwladamlamy, te w dniu 10 stycznia 1975 r., 
po kro-i.kich c1erp1eu1ach zmarł przeeywszy lat 87 nasz kochany 
Mąż, Ojciec l Dziadek ' ' 

S. t P. 

ADAM DZIOMDZl10RA 
OGRODNDt 

Nabo!~d!two tał<>bne za spokój Jego Duszy Odprawione Z&Stanle 
dnia 13 stycznia l>r. o godz;. Ił w koSciele św. Józefa w Rudzie 
Pab., po cz;ym nastą.pi wypro-wadizenle zwlok na miejscowy cmen
tarz. 

ZONA, COB.KI, SYN, SYNOWA, ZIĘCIOWIE 1 WNUKI 

w dniu 10 stycznia 1975 roku 
zmarła, na.su najukochańsza Zo
na 1 MatI<a 

I. t P. 

WIKTORIA 
ZABŁOCKA 

Po-grzeb odbędzie się 11 kapHcy 
cme.n tana rzym. kat. przy ul, 
Ogrodlłwej w dniu 13 stycznia br. 
o- gOOz. Ił. PGgrążenl w smutku 

MĄŻ, DZIECI i RODZINA 
Prosimy o nieskładanie kondo

lencji. 

Kol. ANIELI LASKIEJ wyrazy 
serdecznego współczucia z powo
du .zgoou 

OJCA 

składa.jął 

DYREKCJA ł P'RACOWNJCY 
NSTYTUTU BIOLOGICZN0-
1\'.IORFOLOGICZNEGO ,uf w 

LODZI. 

Wyra.ey glębGkiego współczucia 

b. kierownikowi MIECZYSl.A WO· 
Wl KUDLIKrOWI z powodu zgonu 

RODZICOW 

skladaJl\I 

RA.DA, ZA&ZĄD ł PRACOW
NICY BANKU SP0l.DZIEL

CZEGO w ANDRZEJOWIE. 

W dńlu 10 5tyc:imia 1975 r. zmarł 
nagle, w wieku lat 70, na'.iuko
chańszy Mąż, Ojciec 1 Dmadek 

!>. t P. 

ZYGMUNT 
GORKIEWICZ 

O:dmaCZ0<11y Brązowym i Złotym 
Krzyżem Zasługi oraz innymi od

znaczeniami. 
Pogrzeb odbędzie się 13 ~tycz

nia br. o gGdz. 15 z kaplicy cmen
tarza na RadogoszC2'U, °' czym 
powiadamiają pogr.ążeni w głę
bokim smutku 

ŻONA, SYNOWIE, SYNOWE 
WNUCZĘTA I POZOSTALA 

RODZINA 

Panu doc, dr med. JERZEMU 
ROżNIECKIEMU, wicedyrektoro. 
wl Instytutu Medycyny Wewnę. 
trznej Wyrazy głęb1>klego- współ
cwcla z powodu zgo-nu 

MATKI 
sktada.Ją: 

DY&EKTOR ł PR.ACOW~lCY 
INSTYTUTU oraz KLINIKI 

KARDIOLOGICZNEJ 

Ko-I. m.gr MARKOWI RADOM
SKIEMU wyrazy szczerego współ
czucia s po-w<>du zgonu 

OJCA 

Skla.d&Jl\I 

WSPOLPRACOWNICT 
se SZKOLY PODST. nr tt. 



Z zewnątrz obiekt ten nie wyróż
nia się niczym specjalnym: 
wialki szory budynek otoczony 

pa.rkanem z żelaznych sztachet. Nawet 
budka strażnika przy bramie wjazdowej 
jest taka sama, jak w innych zakła
dach przemysłowych. Jednak to, co 

zużytych banlmotów idzie na prze
miał i trzeba je stale zastępować 

nowymi. żywot pieniądza papiero
wego jest bowiem niezwykle krót
ki. Setka krąży w obiegu zaledwie 
10 miesięcy, dwudziestka nie dłu
żej niż 4 miesiące, pięćset złotych 
wytrzymuje dwa lata. Operacja ta 
k'°sztuje rocznie miliony złotych. 

śniejszą technologię. Znak wodny I :Maczków pocztowych, a także, z 
na banknotach przedstawia polskie czego jest szczególnie dumna, por
godlo państwowe - orla. tret Tadeusza Kościuszki zdobiący 

Banknoty drukowane są dwoma nową pięćsetkę. 

chodzić pr.zez nią kilkakrotnde. Po 
każdej takiej operacji arkusz l:>an
knotów poddawany jest dokładnej 
kontroli. Najmniejsza ró:bllca · w 
natężeniu barw, w wielkości ban
bnotów kwalifikuje go na maku
laturę. Potem w sortowni, przy 
pakowaniu jesz.cze raz sprawdza 
się każdy ba.n.knot. 

dzieje się wewnątrz, pobudza wyobraź-
nię niejednago przechodnia, który z 
ciekawością przygląda się ludziom 
wchodzącym na teren zakładu, bo 
choć jak inni wykonują po prostu swój 
zawód, to przecież przez ich ręce prze
chodzą miliony„. 

W pmdukcji banknotów P'°lska 
może się pochwalić dobrą trady
cją: pierwsze banknoty wyprodu
kowane w 1793 r. należą do jed
nych z najstarszych w Europie. 
Odbudowana w okres1e pow'°jen
nym, PWPW emi towala m. in. w 
1950 r. banknoty, które są do d?;i
siaj w użyciu. Są one już jednak 

różnymi technikami: offsetową i Nie zastaliśmy, niestety, w pra
stalorytniczą. Najdłużej trwa oczy- oowni autora wizerunków L. Wa
wiście przygotowanie samej matry- ryńskiego i M. Kopernika z ban
~Y stalorytniczej do druku, a zwla- knotu stuzłotowego i tysiączloto
szcza jej fragmentu przedstawia- wego. Ban Bogusław Brandt. któ
jącego portret. Wymaga. to ponad ry pracę rytownik.a rozpoczął je
pół roku pracy rytownika, który szcze przed wojną. odszedł mie
na metalowej tabliczce, przy po- siąc temu' n.a emeryturę. Jego o
mocy specjalnego rylca rysuje mi- statnim dziełem był właśnie por
ster.ne linie i punkty, z których tret M. Kopernika. Koledzy z pra
stopniowo wylania się zaprojekto- cowni serdecznie go wspominają. 
wany portret, odtworzony z naj- Wszyscy bowiem przeszli przez je
drobniejszymi nawet szczegółami. go szkolę, od niego uczyli się sztu
Jednocześnie wykonuje się przy k:i rytowniczej. A nie jest to umie-

Praca w wytwórni ma specjal
ny charakter. Wejść tu wolno tyl
ko · za okazaniem ważnej przepu
st.ki i poruszać się wyłącznie po 
określonym dziale. Można więc 
przepracować tu cale lata i nie 
znać kolegów z sąsiedniego dzia
łu. Obowiązuje też całkowite prze
strzeg.anie tajemnicy produkcji. 

Mimo tych ograniczeń ludzie lu
bią swoją praC'ę. Wymaga ona du
żej odpowiedzialności f zaangażo
wania, dlatego dobiera się ludzli 
nie tylko o wysokich kwalifika
cjach fachowych, ale i moralnych. 
Wielu z nich pracuje tu od s.ame

Produkcja dla kaidego 

N 
ie ma chyba w Polsce dru
giej fabryki, której wyroby 
byłyby tak powszechnie uży
wane - każdy ma ich w 

portfelu mniej lub więcej. Cho
ci aż produkcja banknotów to me 
jedyny dział Wytwórni Papierów 
Wartościowych w Warszawie. Stąd 
pJchodzą również druki niezbędne 
do obiegu pieniężnego, a więc ksią 
żeczki ostczędnościowe, bony pie
niężne. czeki. l<>sy loteryjne oraz 
wszystkie znaczki pocztowe i skar
bowe. 

Wytwórnia Papierów Wartościo
'\'.fCh wkrótce obchqdzić będzie 
półwiecze swego istnienia. Pierw
sze banknoty wyprodukowano tu 
już w 1926 roku. W czasie wojny 
wytwarzano tu jeszcze !tarty żyw
nościowe, lecz w okresie P'°wsta
:nia Warszaw5kiego budynek został 
zniszczony. a wszystkie maszyny 
wywiezione Produkcję wz:nowiono 
ck>piero po odbudowaniu. 
Dziś budynek ten wygląda z ze

wnątrz jak przed wojną. W środ
ku jednak wszystko się mnienilo. 

Da~-ne urządzenia do produkcji 
banknotów 7,astąpiono w ostatnich 
latach najnowocześniejszymi, jakie 
można zakupić na świec.ie. Pań
stwowa Wytwórnia Papierów War
tościowych to obecnie supernowo
czesny zakład poligraficzny, dyspo
nujący ponadto własną µapiernią 
i działem farb. 

Chociaż w ciągu roku wytwórnia · 
produkuje cały szereg papierów 
wartościowych - samych znacz
ków drukuje się tu setki rodzajów 
i to w olbrzymich naktadach - to 
podstawową produkcją są bankno
ty. Rocznie kilkanaście wagonów 

- a dorocznej konferencji Hindu<S!klego Towa-

N rz.ystwa Planowania Rodziny, jaka miała 
ostatnio miejsce w Delhi, podjęto uchwalę 

w sprawie zapewnienia dobrobytu społe-

c „ 
•en -..... 
m::c 
:E =cn 
=-= -= :& 

czeństwa i si!lezęścia jednootki drogą ograniczeni{!. 
przyrostu naturaJnEgo. 

W duchu oal'kowi'lej jednomyślności wystą,piono o 
wprowa<lzenie kar do -6 miesięcy wię:cienia i dotkli
wych grzywien pieniężn:Ych dla ojców rodzin, w 
których przyjdzi€ na świat czwarte dziecko. W 
przypadku urzędników państwowych posiadających 

więcej niż troje potomstwa. zaproponowano w try. 
bie dodatkowych sankcji cofnięcie przydziatu mie• 
s2Jkań i pozbawienie opiek.i lekarskiej. 

Uchwalę z ta:k maksymalistycznymi pootulatami 

skierowano pod obrady parlamentu, lecz - roa
niem prasy hi.nduskiej ·- j~t mało prawdopodobne, 

by mimo i:trzeludnienia LndLi. dokument ten 11.iOOtal 

potraktowany poważnie. 

przestarzałe, zarówno ze względu 
na wzór, technikę wydawniczą, jak 
i trwałość. Dlate go kor ;eczne się 
stało opracowanie n'()wych wzorów 
ba.n knotów. 
Półtora roku temu Narodowy 

Bank Polski, inicjator przedsię
\\-"Zięcia, rozpisał wsród artystów 
plastyków współpracujących z wy
twórnią, konkurs na projekty no
wych banknotów. Bank określił 
wówczas tematykę, wymiary, kolo· 
ry, a także wiele innych szczegó
łów technicznych. Najlepsze okaza
ły się projekty artysty plastyka 
Andrzeja H1:1dricha i te wstały 
przyj ęte do realizacji. 

Jakie są te nowe banknoty, z 
k:tórych pier·wszy, pięćsetzłotowy, 
wszedł do obiegu 16 grudnia, a 
następny - stuziotowy - ukaże 
s ię już w styczniu l!l75 r. 

Wszystkie są jednego formatu -
138 X 63 mm, a więc znacznie 
mniejsze od dotychczasowych. Zdo 
bią je portrety sławnych w histo
rii Polaków. Na banknocie tysiąc
złotowym widnieje wizerunek Mi
kołaja Kopernika, na pięćsetzłoto
wym Tadeusza Kościuszki, na stu
złotowym Ludwika Waryńskiego i 
na piećdziesieciozlotowvm · Kar<ila 
Świerczewskiego. .Banknot dwu
dziestozłotowy zostal już wycofa
ny z produkcji - zastąpiła go bo
wiem moneta. Na banknocie tysiąc
zlotowym dominować b_ędzie kolor 
niebieski, natomiast pozostałe ban
knoty . zachowają swe tradycyjne 
barwy: pięćdziesiątka nadal będzie 
w tonacji zielonej, setka w czer
wonej, a pięćsetka w brązowej. 

Wszystkie nowe banknoty będą 
wprowadzane do obiegu stopniowo 
w miarę wycofywania starych zni
szczonych, a żywot ich będzie -
jak twierdzą fachowcy - ponad 
dwukrotnie dłuższy, ponieważ w 
produkcji :zastosowano najnowoczę-

pomocy specjalnej, zautomatyzowa 
nej maszyny tzw. gilosz, czyli mi
sterną i skomplikowaną siateczkę 
- wzorek, o motywach nie do po
wtórzen.ja, która stanowi tlo ban
knotu. 

Mistrzowie cierpliwości 

a pierwszy rzut oka sala ta 

N przypomina właściwie pra
cown ię kreślarską. Pod ścia
nami równo ustawione rajz-

brety. pr:i:y których ludzie w bia
łych fartuchach w skupieniu wy
konują swoją pracę. Tylko, że tu
taj zamiast kartonu i kalki mają 
przed sobą metalowe t.abliC'.1.ki, a 
w rękach zamiast ołówków - ryl
ce. 

W praoow:ni rytowniczej wy-
twórni pracuje sześciu rytowni-
ków. Wszyscy są absolwenta.mi 
Akademii Sztuk Pięknych, najczę
ściej grafikami. Jednym z najstar
szych pracowników jest p. Kone
cki, wykonujący ten zawód już od 
38 lat. Zastaliśmy go przy pracy 
nad portretem Karola Swierczew
sk1ego, który z.dobić będzie nowy 
banknot pięćdŻiesięciozlotowy. Pra
cuje nad nim już od 4 miesięcy, 
ukończy go być może za dwa mie
siące, ale - jak sam mówi - w 
tego typu pracy nie wolno się 
spieszyć; wymaga ona wielkiej 
cierpliwości, spokoju i opanowa
nia. Może się przecież zdarzyć, że 
ręka drgnie i zrobi niepotrzebną 
kreskę na płytce, a wtedy kilku
miesięCz:na praca może pójść na 
marne. Spotykamy też panią Bar
barę Kowalską - jedyną chyba na 
świecie rytowniczkę. Rozpoczę?a tu 
pracę przed blisko 20 laty, jako 
młodziutka absolwentka Akademii. 
Dziś ma na swoim koncie set:kń 

Z substancja.mi określanymi mianem ~.D.7~~.hW'°LZr~ Podobnie można scharakteryzować sytuację w 
polimerów ludzie stykali się od stu- W~~/UU.U.U~./~ Zespole Technologii Tworzyw Sztucznych (kier. 
Ii;ci, z nimi ma b~w.iem. do czynie- prof. dr Z. Lasocki). Temat węzłowy: „mecha-
ma. garbarstwo, włok1enmctwo, prze- nizm syntezy i synteza nowych polimerów krze-
mysł papierniczy. Tyle, że dopiero w • moorgankznych" prowadzi w kofa:u do <:>trzy-
Iatach trzy!lziestycb naszego wieku mania substancji o znacznej wytrzymałości ter-
pozn:ano el~ment~ ich słruk~ury. Zro- micznej. Związki te zastosowane przy wykończe-
zu!111a.no, ze związki. chemiczne, z niu tkanin i skór, pozwalają też na osiągnięcie 
kfo!ych zb~dowane Jest na przykła_d odporności na wodę. 
włokno, skora czy celuloza. powstaJą, Odkrywanie tajemnic polimerów okazało się bar-
przez łą,czenie . się dużej lic~by ma- dzo pożyteczne w dziedzinie technologii skóry. 
łych fragi;nentów (m~mome_row) . w Kraje o rozwiniętej hodowli bydła, takie jak 
bardzo du~e cząsteczki, ma.Jące wie- Argentyna i Brazylia, ograniczają eksport skór 
1oi.:otny cięż.a~ c~ą~te~zkowy, ale - surowych, a przechodzą na ich przerób i handel 
od~ębne ~łasc1wosc1 fizyczne .1 che- wyrobami skórzanymi. Również ekonomika Pol-

. mrnzne. nu: owe drobne fragmenty. ski stanęła wobec. konieczności bardziej racjonal-·p ohmery takie Jak skora. włókno czy ce- 111ego gospodarowania swoimi zasobarn.i surowco-
lulo~, noszą . nazwę naturalnych. Z chwi- wyroi. Dysponujemy sporą ilością skór świńskich, 
lą Jednak, 

1
k.1edy_ ich. strukt~ra przesta!a których wyprawa nastręcza pewne trudności. Zes-

być dla nauiu f:a.Jemn1cą, sprobowano two- 'pól doc. dr K. Studniarskiego, zastępcy dyrektora 
rz:J:'.ć polimer! yv retorcie .tzn. syntetyczne, w wy- Instytutu, współpracuje na tym polu :z resorto-
rnJ,u czego JUZ przed woJną znany by! pohchlo- wym Instytutem Przemysłu Skórzanego w Lodzi. 
rek winylu i parę innych. Dopiero jednak kryzys 
surowców w czasie wojny stał się jedną z przy
czyn bujnego rozwoju łej dziedziny wiedzy. Kie
dy J;tponia odcięła alia·nłów od źródeł ka.uczuku 
naturalnego, jednym z rozwiąza.ń, które pomogło 
Ameryce wyjść z trudności był syntetyczny kau
czuk butylowy. 

Obok poilmerów naturalnych i ~ntetycznych, 
znane są jeszcze sztuczne, czyli otrzymywane z na
turalnych drogą pewnych zabiegów chemicznych. 
W Lodzi pracują w tym zakresie Instytut Poli
merów Politechniki Lódzkiej kierowany przez 
prof. dr J. Rucińskiego oraz podobny - działa
jący w ramach PAN . . Dla celów dydaktycznych 
w pracy instytutu Polimerów PL wyodrębniono 
poza fizyką polimerów (prof. dr M. Kryszewski) 
trzy inne kierunki badań. Zespół Technologii Kau
czuku i Gumy (kierowany przez doc. dr L. Slu
sarskiego) zajmuje się „elastomerami" czyli 11wo
rzywami mającymi właściwości kauczuku. Kau
czuk naturalny podzielił dziś losy wielu innych 
sur'°wców naturalnych. Np. w latach 60-ych w 
USA używano mnjej niż 30 proc. kauczuku na
turalnego wobec - ponad 70 proc. syntetycznego, 
Na pewno ten ostatni nie ma tej elastyczności, · 
jaka właściwa jest naturalnemu, ale w praktyce 
od surowców wymaga się różnych zalet. Innych 
do produkcji opon czy podeszew {butadienowo
styrenowy). innych tam gdzie się wymaga odpor
ności na działanie rozpuszczalników (nitrylowy). 
Jak więc widać, w dziedzinie tej droga od ba
dania podstawowego do praktyki je&t bliska. 

I nny temat pracy tego zespołu to utylizacja. 
odpadów skór surowych. · Jak wykazały ba
dmla prowadzone od l&ł w kilku ośrod
kach naukowych, odpady skór surowych 

mogą stanowić cenny materiał wyjściowy służą
cy m. in. do poprawy właściwości skór synte
tycznych. Skóry syntetyczne wykazują obok wie
lu zalet również tę wadę że ich zdolność do 
sorbcji cząsteczek pary wodnej jest mniejsza w 
porównaniu ze skórami naturalnymi. Z tego po
wodu skóry syntetyczne są pod względem higie
nicznym mniej korzystne jako materia! na obu
wie. Jednakże własności so.rbcyjne tych syntety
ków można poprawić przez wprowadzenie do ich 
wtókniny - włókien otrzymywanych właśnie z 
odpadów skór surowych. Resortowy Instytut Prze
mysłu Skórzanego w Lodzi, współpracujący z ln
stytutem Polimerów PL, opracowal w wyniku 
długoletnich badań technologię otrzymywania ta
kich syntetycznych „skór kolagenowych" o po
iPrawionych właściwościach higienicznych. 
Znajomość polimerów pogłębia się. Już dziś 

uczeni mogą niejako .na zamówienie otrzymywać 
różne ich rodzaje, o ściśle określonych własno
ściach. Jeśli informację tę zestawić z inną, o 
kurczeniu się źródeł surowców, to fa.kA;, że nauka 
polska ma w tej dziedzinie znaczne osiągnięcia, 
;napawa optymizmem. O skuteczności zaś prac 
Instytutu Polimerów PL, świadczy fal«, że 38 proc. 
środków na prowadzenie badań, uzyskuje on w 
wyniku rozwiązywania problemów węzłowych. 

jętność łatwa. Trzeba mieć arty
styczne zdolności, pew.ną rękę i 
wiele cierpliwości. 

ierwsze banknoty pięćsetz!o- go początku - i)onad 20 lat. Tu 
towe już uk.a.za!y się w obie- zdobywali kwalifikacje, tę pracę 

polubili i nie zamieniliby jej na 
żadną inną. Często ściągali potem 
do pracy · swoje żony, a nawet 
dzieci. Takich zakładowych rodzin 
jest tt. niemało, bo około 15 proc. 
załogi. I nie ma w tej pracy nic 
nadzwyczajnego, bo - jak twier
dzą wszyscy - każdy może się 
tu popisać własnymi umiejętno
ściami, szybko awansować, a do 
obcowania z milionanti też mo:ima 
się przyzwyczaić. 

ANNA RYBICKA, 
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DLUGOWIECZNOSCIĄ 

SWOICH OBYWATELI 

LUBI SIĘ CHWALIC 

- CO ZROZUMIALE -

KAŻDY NAROD. BUL-

GARZY NIE OD DZIS 

UWAżAJĄ SIĘ ZASPO. 

LECZEięSTWO DLUGO. 

WIECZNYCH I ROW-

NIEZ NIE OD DZIS U-

SILU JĄ UDOWODNIO 

TO PRZY POMOCY DA-

NYCR LICZBOWYCH. 

KWASNE MLEKO I ... 

O piel'W'SlZy rejestr ludzi:, którzy p.rzekrooey'Ii 100 lat fy
cia pdkuswno się w 1926 mim i naliczono ich ponad 
1700. Była to licziba podejrzanie wysoka, toteż w dwóch 
następn)"Ch latach przeprowadrono ankietę, która mia-

ła w s·po.sób wiarygodny skorygowa~ poprzedni wynik. Okazało 
s ię tym razem , że 100-latków jes·t tylko 158, czyli 9 proc. wyj
ściowej liczby. Górna granica wielru wynosiła wówczas 114 lat. Z tej 

. pomyłki pokpił sobie zresztą znany ówczesny austriacki staty
styk Winkelr. „Ankieta srodze romzarowała wyznawców kiwa. 
śnego mleka" - ironizowal. Była to aluzja do fizjologa Meczni
kowa, który lamowal tezę, że długowieczność Bulgarów po
zo.staje w związikru Z€ spożywaniem kwaśnego mleka. 

Po latach bez: mała 40, czyli przy okazji spisu ludności w 
1955 rolm, demografow.ie znów zajęli się zewidencjonowaniem 
rodzimych matuzalemów. I tym razem określen i e wieku najstar
szych ludzi v.•ymagało duże.i ostrożności, ro jest n<!jzupelniej 
zrozumiale: w wie1u przypa<lkach brak przecież wiarygodnych 
dokumentów, a i na pamięci nadwątlonej starością nie można 
P?legać be2Jk.rytycz:nie. Ostatecznie jednak spis pozwolił po.sta
wić tezę, że w Bułgarii na każdy milion ludiności żyje 52 oby. 
watel.i, którzy prze!m-ocr.yli złotą granicę 100 lat życia . Bułgar
ski arcys€J!lior, obywaitEl najsędzi<w&zy z · ~ędzilwych Iiczy sobie 
117 lat. 

.„WSKAZANIA GERIATRII I GERONTOLOGII 

M owlne wypra<:()IWyWanie rejestru 100-latków nie służy 
dzi8 jedynie CEiom demograficznym. Jest to cen:ne two· 
rzywo dla nauk medycznych, które współczesnemu czl<>

. wiekowi u~iłują ~aproponować model życia gwarantujący 
zdrow!e i. długow1ecznosć. Przy Bułgarskiej Akademii Nauk 
funkeionuie ośrodek gerontologii i geri.at.rLi, który dane ze spisu 
lud~ości w _1965 rokiu potraktował, jako pum.kt wy,iścia do sze
rokich badan. Na podstawie tej pracy można dziś dać uogólnio
n~ odpowiedź na to - jak najstarsi Ludzie w Bulgarii. i w ja
kich warunkach przeżyli swój wiek. 
Otóż 100-latk! pochodzą ze wsi, pracowali na roli, mają za 

sobą ~ 50 do 8~ lat aktywnej pracy. Z reguly wywodzą się 
z rodzin wielodzietnych, sami zaś wcześn;e zawierali malżEń
stwa i też mieli dużo dzieci. Odżywiali się umiarkowanie. cza. 
?em. ~rec-z skąpo, a cechą ich stołów było bogactwo witam in 
l minimalna ilość tlusrezów zw!e!'zęcych. Prowadzili tryb życia 
zg_odny ". narodowym! tradycjami: więks7.a część doby poza 
i:i1eszkan1em, twarde posłania. zycie w wielkich rodzinach wśród 
licznych. dzieci i wnuków. Współczesny człowiek móglby im po. 
za:zdrościć. Są to ludzie o zrównoważonym typie systemu ner
wowego, dobrze zachowanym wzroku i pewnym ograniczeniu 
s~uchu, .widoczne oznaki .starości, jak utrata sił fizycznych i za
n1echar1.1e pracy zawodowej, nastąpiły u dzisiejszych 100-la.tków 
późno, bo po 75-80 rolru żyda. 
J~~ ~a.two _bylo1?y opra_~ać pr.zy1tazania dla współczesnych: 

pracuJ. flZyC'Zllle. nie ginusnieJ w domu, miej dużo dzieci, jedz 
mało i chudo ... Byłoby latwo gdyby świat zatrzymal się w roz. 
woju, zaś technika, Ul'banizacja, choroby naszego cz.a.su nerwo.. 
wość, n.al~!fi - .ni~ ~W.ailają uczonym proponować n'.am tego 
mo<le1u h1g1eny zyc1a, 1ak1 wyznawali narodzeni przed wiekiem, 
~ 7!l'es2'Jtą - c~ tak mów barom 1ubimy słuchać nauki gdy 
idzie o ir~ę z WYg<>dy i upodobań? ' 

ELZBIETA POGORZELSKA 

IW'rr!rrr LODW nr 10 CS114) ł 
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Ferie. Dwa tygodnie 
„nicnierobienia" naszych 
dzieci. Co tu ukrywać, 
trochę to niepokoi ro
dziców. Co prawda wie
le dzieci wyjedzie, nie 
mniej jednak zostanie w 
m1esc1a. Nauczyciele 
skrupulatnie notują kto 
wyjeżdża. kto zostaje w 
dornu i wymagać będzie 
opieki podczas niaobec
ności rodziców. Szkoły, 
domy kultury, świetlice 
opracowują plan rozry
wek na ten okres. Ale 
zawsze jast jakieś „ale". 

.Znajoma marna stwier
dza np. z niepokojem: 
on już dziś mówi, że 
nie będzie chodził na 
żadne zajęda. Chce od-
począć od szkoły. 

Potrzebni 
rodzice · 
W ubiegłych latach w ezasle ferii każdy 

dom roobi!a jeszcze choinka, zresztą ktoś 
zawsze miał jakieś wolne przed, albo po
świąteczne dni. Słowem\ panował nastrój, 
świąteczny ruch. Zresztą góry łakoci. róż
nych pyszności, gwiazdkowe prezenty to 
wszystko nadawało charakteru dniom ferii. 
A teraz? Jak wszy. tko no'we, takżP i nowe 
ferie niepokoją. Zaufajmy jednak szkole 
(jeśli dziecko nie jest na zimowisku). Tam 
pomyślano o zorganizowaniu wielu rozry
wek, a tym samym opieki nad dzieckiem. 
Nam zostają popołudnia. Wracamy zmęcze
ni z pracy i tez chcemy odpocząć - po
wie ktoś. To prawda. I żeby kontynuować 
to stwierdzenie, mówimy często dziecku: 
zachowuj się ciszej, nie przeszkadzaj, a w 
ogóle to idź odrabiać lekcje. Co zapalczyw
si, udając za.interesowanie postępami w 
nauce, za.dają dziecku jakieś pytanie niby 
sprawdzające wiedzę. po czym sypie się 
już tylko lawina słów o niedouozeniu i tak 

!!.Hą faktu I w wyniku krótkiego 
skiego spiczu nasz uczeń siada 
kącie udając, że odrabia lekcje. 
mamy upragniony spokój. 

rodziciel
gdzieś w 

My zaś 

Na dwa tygodnie ten argument zostaje 
nam wytrącony z ręki. Ferie są czasem od
poczynku dla dzieci. My zaś musimy prze
konać samych siebie, że normalny tryb ca
łodziennego działania powinien ulec zmia
nie. Potraktujmy ten dwutygodniowy okres 
jako szansę dla ożywienia kontaktów z Pio
trem. Beatą czy Agnieszką. Rodzice wiedzą 
najlepie.i ile tematów. ile spraw omijamy, 
albo załatwiamy krótką awanturą, choć wy
magają dłuższej rozmowy. Znajdźmy zatem 
~zas na pn:yja<'iels-ką rozmowę. Recepty, jak 
Ją zaar<inrować, nie sposób srnkać. To już 
należy do rodziców, choć wcześniej na pew
no trze-ba przyjrzeć się trochę własnym 
dzieciom i wybrać odpowiedni moment. 

Ferie to także okazja do poznani;i kole-
&ów naszych pociech. Może przydałby aię 

j.a~iś tańcujący podwieczorek dla młodzie
ży. albo male spotkanie dla dzieci? 

Spr<ibujmy też zainteresować syna czy 
córkę sprawami domu. Zawsze jest coś co 
trzeba przybić. uprasnwać, ułożyć, sprzątnąć. 
Powierzmy niektóre obowiązki dzieciom. 
Nie ludżmy się, choćby najbogatszy pro
gram ferii w szkole czy w domu kultury 

'nie zwalnia nas od odpowiedzialności Z-' to, 
co robią nasze dzieci. A i one nie zajęte 
lekcjami będą nas pilnle obserwować, oce
niać nasze zainteresowanie sobą . Inna spra
wa, że i my oczekujemy od nich tego za
interesowania, odrobiny przymilności, i my 
chcemy czuć się potrzebnymi rodzicami. 
Ale to jest już wylącmie konsekwencją 
wszystkiego, o czym mowa byla wcześniej. 

Pamiętajcie: dziecko też człowiek, a ferie 
to czas wvpoczvn!rn. Pomyślmy, jak ero nie 
z.atruć dzieciom, a sobie nie skomplikować 
życia, 

T W ub, roku ze wsi oo mialłl 
przeniosło się 275 tys. osób. 

„ W roku szkolnym 1973174 ko
rzybtalo ze stypendium 31,6 proc. 
uczniów szkól zawodo~ch. w li
ceach ogólnoksztatących - 8.4 pro;:„ 
w szkołach podstawowych - 0,83 
proc W przelie?;en.iu n.• tzw. sty
pendia pelne. odsetek ren wyno.
ił dla uczniów szkół za·v<'dowyc!l 

- 24.6 proc„ a w liceach ogólno
ksztalących 7 .2 proc. 

„ Tulipany uważano do niedaw. 
n.a za kiwiaty bardzo kapryśne I 

Kalejdoskop 
wra:!:!iwe. Obecnie, dzięki bada• 
n.tom w dziedzinie hodc1wl1 rośliB 
ozdobnych, kwiaty te mo11a kwit
nąć p!"'"<:ez caly rok. Trzera tyl!c<» 
cebulki pi:zed wysadze!'l\em do gle
by poddać wychłodzeni '1 l potrakte» 
wać specjalnymi substanciami ZA• 
si.l<łjącymi. 

„ Uchylanie się od obowiązku 
poo\a<lania dowodu osobistego jest 
zagrożone albo karą pozbawienia 
wolności do lat 2, alb:> karą ogra
niczenia wolności, albo karą grzyw• 

RG ny. (M. K R.) 
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Równoupmwnienie 
w małżeństwie 

Szef kuchni poleca 
nie móWI! się pra.wie weale. Bo 1 po co, skoro słuszności sameJ 

zasa.dy nikt przecież nie podważa.. Inna sprawa, że wcale nie

mało jest jeszcze dziedzin żyoia., w których równoupra.wruenle 

bardziej jest hałasem niż rzeczywistością. Jedną z nich Jest np. 

dom. Któż bowiem mógłby przysiąc - choćby n.a podsta.wie 

obserwacji poczyni.onych we własnym d-Omu rodzinnym - że na 

tonę I męża spada ta.ka sama. l)Ol'cja obowiązków? Jednak I na 

tym polu zachodzą zmiany, 

Jak wynika :z <>OOerwa.cJi poradnl 
ł'Odzi·nnych, w coraz większej ilo
'ci zwoiązńtów malżon.kowle we 
wszystkich sprawach dotyczących 

rodziny ponoszą cięża.T trud•ności 

pospołu. Dotyczy to przede wszy
stkim małżeństw wieltiem naj. 
młodszych, gdzie zanillta stopniowo 
podział na „babskie" i „męskie". 
obowiązJd. P.rzesta~ być ujmą dla 
„pana i władcy" np. pranie pie1u
azek a.y gotowanie posiłków. 

del malteńs·twa Z4C7':Y'M a!ę eor.u 
ba.rdziej upowszechniać. Jak do
wodzą wieloletnie doświadczenia 
poradni rodziinnych - konfliktów 
małżeńskich (także i tych. ktore 
powstają wraz z przyjściem na 
świat dziecka) można by w znacz
nej mierze uniknąć, gdyby przy
szłych małżonków wyposażono w 
odpowiedni zasób wiedzy :n.a temat 
J)()Życia. 

Mlodzl ludzie na ogól d~lronale 
potrafią sprecyzować czego oczeku
ją od partnera, mętne natomiast 
mają pojęcie o waru•nkach wspól
nego ma.rszu przez życie. Bardzo 
niewiele także wiedzą o swoich 
własnych reakcjach i zachowaniu w 
określonych sytuacjach, co - jak 
wiadomo - jest klucz:em do zrozu
mienia drugiej osoby. Ale to jw 
temat na J.nną okazję. 

RAl•'AL REJDAK 

P o dwie <tuł.e cebule na p0rcJ1;, obrać. opłukać l wydrą:!:yć, zo. 
1tawiając tylko części zewnętrzne. To, co wydrążone. posiekać 
I udusić w ollwie. Dodać. mieszając, pastę pomidorową, utarty 
seler, ząbek czosnku roztarty z solą, rozpuszcroną kostkę przy
prawy do zup. Przyprawić ten s<>s solą, cukrem 1 pieprzem do 
smaku. 

Do wydrążonych cebul wbić po jajku, ulo:!:yć je na wysmarowa
nym oliwą półmisku ogniotrwałym, posolić i wstawić do nagrza. 
nego piekarnika. Gdy jaja sie zetną, a cebula zmięknie - wyjąć, 
zalać przygotowanym sosem, posypać tartym żóltyni serem i Je· 
szcze raz na chwilę wstawić do piekarnika. Kiedy ser lekko się 
1topi - wyjąć i podawać z ryżem na sypko. 

.iALATXiA Z KUllY 

U.gotowa.ną, wY:lać r; rosołu t ostudzić, a nast~nle !)okroić m!ę· 
so na małe kawałki. Dodać posiekaną cebulę, kiszone ogórkl. 
161 l pieprz do smaku. 
Tę sałatkę można te:!: urozmaicić różnymi Innymi dodatkami, np. 

konserwowym groszkiem albo posiekaną papryką (bez pestek). 
Wymieszać z majonezem. Szczypta cukru. sól l pieprz do smaku. 
Zamiast kury może być resztka pieczeni. 

Inny sposób podania - to polówki papryki napelnlone tą sa
latka l przybrane plasterkami jaj ugotoWanych oa twardo. 
'V"~V'V'V'V . ....rvV"JV-'-J '4 
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IM u c H y 
I Muchy - o czym n.t. pewno wt~ wszyscy panowi. - q 

znowu modne. Bairdm wielu mężczym jest ich zwolennikami 
i nosi je zawiązane na Btale przez producentów. Najbardziej 
szykowne są jednak oczywiście muszki wiązane o.sąbiście. Nie-

~
~ stety niewielu panów potrafi je wiązać. Nawet osoby starsze nie 
~ bardro już pamiętają, jak się należy do tego zabrać, .aby efekt 
~ był właściwy. Tym ws-z.y.stkim, którzy nie wiedzą, jak prawi-
~I~ dłowo wiązać „muchę'• - spieszymy z małą „ściągawką" . 
~ Oto siedem czynności, które musimy wykona~ przed hat.rem, 

a niezbędnych do eleganckiego zawiązania musziki. Popatrzcie 
L.. spróbujcie! Niewątpliwie w bieżącym karnawale będzie je
!Zcze niejedna okazja do wystąpienia z własnoręcznie zawiąza-
ną muchą przy śnieżnym 1or.sie lrosz:u1i. (N) 

Oczywiście, prawdopodobnie nl
rdY nie brakowało zwią:zików, w 
._tórych zasada małżeńskiego egaLi
tary:runu była od dawna realizowa
na, podobnie jak zawsze zrlM-zaly 
1ię małżeństwa, w których uczuci!' 
odgrywało dominującą rolę. Dam-
11iej jednak - :mowa tu o czasach 
znan)"ch dzisiciszym nastolatkom 
~edynie z ks.iążek - o zawaTciU 
m3Jlżeńst-wa decydowały przede 
wszystkim względy natury material 
nej, gdy dziś sto procent osób, py
tanych o motywy zmiany stanu 
cywilnego. powołuje się na wzglę
dy uczuciowe. Coraz więcej jest te7. 
osób opowiadających s-ię za rów
nym pod-ziałem ról i obow·iązków. 

~~~A6W'~.m"~AV.m"U.L!V~Allll ~A!ZIZV.L!VH~AW~~, 

§ *MODA* MODA "..k MODA* MODA* MODA 
W jednej z poradni przedmalżeń

•kich i rod-z.innych na poparcie po
wyżs-z.ej tezy przytoczono następu
fący przyk.lad. Otóż jeśli zgla.s7.a 
•ię do p0iradni kobieta, dajmy na 
to 30-letnia, pozostająca w ń.ie!or
ma!nym 7JWiązku z mężczyzną, 'Ji 

prośbą o radę dotyczącą ich wspól·· 
nego życia. przychodzi z regl\lly sa
m.a. Jeśli ich problem dotyczy nie· 
&podziewanego zajścia w cią:!:ę, de
cyz.1ę o ewentualnym przerwaniu, 
bądź urodzeniu dziecka, podejmuj!' 
ona, gdyż do niej należ.v ootatn!a 
•lowo. 

W naimtodszym pokOIJ.en1u jest 
~uż inaczej - do porad-ni pny
chodzą oboje i bardzo często :cda
«"Za się, że to wj'aśnie chłopiec de
cyduje. nawet niekiedy wbrew P'1'7.!!' 
!konaniom dziewczyny, rzucając jE>
'1.i trzeba zapewnienie typu: „rzu 
cę szkołę, uczelnię, pójdę do pra
cy, wynajmiAmy pokój i wszystko 
!!lam s.ię uda". Oczywiście nie cho· 
dz.i w tym przypadku o rozgn:esze-
11 ie braku zastanowienia u mło
dych, ale o wskazanie na inne po 
dejścia prowadzące w konsekwencji 
do pozytywnych przeobrażeń mode
w małżeństwa. 

Inna sprawa, te koncepcja 1lWlą
tJk,u partnerskiego, w którym res~ 
pe.kitu.ie się w pelni zasadę Tów
riych praw i obowiązków. nie zaw-
11ze wytrzymuje później pTóbę cza-
1u, a momentem krytycznym jest 
najczęściej przyjście na świat dzie
cka. Spadają wtedy bowiem na 
nieprzygotowanych malżonków 
r;większone gwałtownie obowią.7Jki, 
1prostanie którym przerasta nie. 
!kiedy samą dobrą wolę. Nie pod
iważa to jednak taktu, że nowy mo-
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nosić? co. • 
I jak będziemy 

Nie trzeba być ani jMnow!dzem an! fu- proet.ego, maj!\ karczki, faldy lub marszcze-
turologiem, by już dziś stwierdzić, w Jakim nia i raczej dtugie rękawy o odwiniętych 
kierunku zmierza moda (ta zwykła, nie (niby to niedbale) mankietach. Używa się 
„haute couture"). a także, co z noszonych ru\ nie cieniutkich jerseyów miękkiej kre-
obecnie rzeczy wychodzi całkowicie z obie- py, lekkiej wełnianej flaneli, etaminy, cien-
gu. Wytyczne na rok 1975176 dokładnie iii\ kiej gabardiny. 
znane ludziom z odzieżowei branży. ZLtpelnie niemodne natomi.asit są w suk-
DomLnującą cechą konfekcji jest znaczne niach godety, szmizjerki tzw. „blisko ciata", 

poszerzenie wszystltich ubiorów. Nowością szerokie paski, princeski oraz suknie z tka-
jest krojenie tkaniny nie tylko ze skosu, nin w duże kolorowe desenie. Obowiązują 
ale i z prostego. Przemysł włókienniczy dą- barwy możliwie stonowane. 
ży do produ-kowan.ia coraz lżejszych, coraz W dzianLnach nadal modne długie kardi-
bardziej miękkich i przytulnych tkanin, co i:any z cienkich wełen zbluzowane luźne 
pozwala na konfekcjonowanie z nich odzie- pulowery 0 wielkich pachach. Swetry na 
ży nie krępującej zupelnie ruchów, ukla- ogól nosi się długie zarówno z paskami 
dającej się - mimo obszerności - doskona- (zawsze wąskimi), Jak bez nich. Krótkie 
le na figurze. W dążeniu do maksymalnej swetry kładzie się wyląc:imie do bardzo sze-
wygody i miękkości coraz rzadziej używa rokich spódnic. Wycięcia swetrów łódkowe, 
się podszewki. za.stępując je tlwninami dwu- . okrągle, a taJde nadal modne golfy. 
stronnymi. Kostiumy ze spodniami (tzw. brzydko 
Także nowe dzianiny stają się coraz bar- - „spodniumy") wychodzą z mody. Jako ubiór 

dziej lekkie, pajęczo cienkie, wykonane 1 sportowy. wycieczliowy kładzie się do spod-
prawdziwej wełny, moheru, alpagi. il1i lub spódnicy-spod.ni grube, miękkie kurt-
Dlugość ubiorów codziennych ustabilizo- ki. a także kurtki bez rękawów uzupełnio-

wała się między 10 cm za kolana a polo- ne pelerynami z tej same.i tkaniny. Nowoś-
wą łydki. Zbluzowania stosowane są na- cią chętnie wkładaną po domu, są dtugie, 
wet w odzieży . z dzianin, a głębokie ob- obszerne, luźne tuniki wkladane na pulo-
szeme pachy u rękawów, olbrzymie kol.nie- wery. 
rze otulające lub zachodzące wysoko na Może warto wiedzieć, co jeszcze zostaje 
szyję, cięte kieszenie - stanowia charakte- skreślone z listy odzieży. by nie sprawić 
rystyczne cechy mody lat 197511976. nic w tym stylu i co prędzej znosić posia-
Zapięcia ptaszczy i żakietów zawsze jed- dane tego rodzaju ubiory? 

norzędowe, często kryte, guziki dyskret.ne ze A z.atem zdecydowanie przestaje się nosić 
skóry, rogu lub drzewa. Talia najczęściej suknie i płaszcze do kolan, opięte spódni-
luźna, niekiedy tylko zaznaczona cieniutkim ce, swetry i bluzki przylegające do ciała, 
i swobodnie związanym paskiem. podwyższone podeszwy, sztywne. cię:lkie 

Modne· suknie krojone SI\ na.jczQ6cleJ a tkaniny, Wychodzi z mody zarówno styl 

sportowo-męski jak 1 „retro", wzorowany 
na modzie sprzed lat kilkudziesięciu. 

W płaszczach niemodne są dwurzędówki 
oraz takie dodatki. jak ozdobne klamry, 
patki, dragony, wcięcia, a w kostiumach o- ~ 
pięte, sztywne żakiety i proote, krótkie ~.' 
spódnice. 
Znikają tak długo lubiane - zwłaszcza 

przez młodzież sweterki w stylu podko
szulków i opięte dzianinowe bluzeczki o 
wąskich małych pachach, jak również dzia
ni nowe suknie o linii wąskiej tuby. 
Ponieważ coraz więcej tęższych kobiet 

skarży się że nie umie przystosować no
wej mody do wtasnej sylwetki - paryscy 
konfekcjonerzy opracowali dla nich specjal
nie pewJ1e wskazówki. 

Oto one: osoby tęższe zasadniczo mogą no
sić odzi1tż o tej samej p0szerzonej li.nii, co ~ 
kobiety szczupłe. eliminując jedynie wszelkie ~ 
zbluzowania oraz unikając detali. które robią 
c iężko. Należą do nich nakladru1e kiesze
nie, duże, wysoko zachodzące na szyję koł
nierze. Unikać trzeba skosów oraz krótkich, 
sięgających do talii żakietów i bluz. 

Natomiast moilna pozwolić sobie -na kara-
ki, nisko wszyte, lub reglanowe rękawy. 
jednorzędowe najmodniejsze zapięcia oraz 
długie kurtki, dobrze tuszujące biodra 1 cię- ~ 
te kieszenie. Odpowiednie są spód,,!ce w 
płaskie faldy o wysmuklającej, sięga.Jącej 
dobrze za kolana dtugości, oraz miękka 
swobodna talia. Jeśli talia podkreślona -
to bardzo luźno i bardzo wąskim paskiem. 
Obuwie na lekkich, cienkich podeszwach 
także dodaje lekkości sylwetce. 
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RAJD BUDOWACH „DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO" PO ŁÓDZKICH 

Karnawał się kłania~ • Milion posiłków regeneracvinvch Kilka lat temu z .fnicjai~'Y 
„Dzien>ni>ka Ló<lzkiego" pracowni
kom MPK dostarczano gorące mle
ko. Niestety, ta pożyteczna akcja 
zostala zaniecha.na. Sądzimy, że 
warto by teraz pomyś!ec o jej 

samym tancem,, a e„. 

Do sali 209 w Lódzkim Domu I sem tata po pii;lćdziesiątce przypro-
Kultury latwo byłoby trafić nawet wadz.a dorastającą córkę i sam 
gdyby nie miała numeru. Nas za- też zostaje na kursie, czasem star
wiodly tam dżwięki samby. Pod dyk-1 si przychodzą sami, bo tak itn ja
tando mistrza Waldemara Wierz- koś żyoie minęło, że ·nie mieli kie
bowskiego rytmicznie podrygiwało dy nauczyć się porządnie walca 
a:e trz.ydz.ieśoi par. Trochę muzycz- angielskiego itd. Niektórzy przy
lki z magnetofonu - i ćwiczenie prowadzają partnerki. inni zjawia
lkolejnego kroku, kolejnej figury. ją się solo - tu znajdują dla sie
Najpierw „na sucho", a potem z.no_ bie parę; zawiązują się przyjaźnie„. 
wu samba. W zasadzie 20 wieczorów po trzy 

godz.iny wystarcza, żeby nauczyć 
Robimy zdjęcia, W przerwie roz- się podstawowych ta ii ców - około 

mawiamy z nauczycielem tańca. dziesieciu. Co jest modne? Właści
wie wszystko, a więc i tango, i 
walc, i foxtrott, i rock and roll, 
i dż.ajw, i cz.a-cza. Chcą umieć za
tańczyć pod każdą muzyczkę, choć 
może ciekawe iż ostatnio obserwu
ję jakby nawrót do tańców trady
cyjnych. Cóż, zbliżenie w tańcu -
np. w tangu - ma swoje nieza~ 
przecz.alne zalety„. To zresztą ten
dencja ogólnokrajowa wiem o 
tym również z illlflych większych 
ośrodków. 

Dlaczego zdecydowali się na re
gularną paukę? To chyba proste: 
chcą wiedzieć, jak to się robi na
prawdę, a pr.,yw.atl{a,• •zabawa w, 
szkole lub zakładowej świetlicy, to 
jednak nie dla każdego okazja, że
by nauczyć się wszystkich reguł. 
Teraz, gdy tam pójdą, nie będą 
już onieśmieleni, nie będą wv~ta
wać pod ścianą, a od !'azu ruszą 
do akcji. Któż nie lubi tańczyć! A 
jeśli tak - dobrze będzie jeśli po
trafi. Przez Jata nauczyłem już 
tańczyć kilkanaście tysięcy, a może 
jes-zcze więcej. Myślę, że im ta 
;v;iedza nie zaszkodzi. 

Co pra.wda 7limy, jak do tej pory nie ma, ale za to prawd2'l
wie listopadowa pogoda z ciągłymi opadami i silnymi wiatrami 
daje się prac&wnikom za.trudnionym na łódzkich budowa-0h je
szcze bardziej we znak~. n•iż kilkustopniowy mróz. 

Niedawno wybraliśmy się więc na reporterski rajd by przeko
nać się ja-k w tej sytuacji przedsiębiorstwa zadbały o swoich 
pr~owników i CZY wszęd!Zie dostarczane są gorące, reg;enera-
cyjne posiłki. 

UL. LETNIA. W pobliżu skrey- Je0.:z>iemy w drugi kon;ec miasta. 
zowania z ul. Lutomierską prowa- ULICA KALISKA. Znajduie się •·.1 
dzone są prace przy budowie tu. jedna z baz Łódzkiego Prz.edsięb!or 
nelu kanalizacyjnego. Stefan l\:as- stwa Gospodarki Maszynami Bu
przak i Tadeusz Sznej 7. Miejskie- dowlanymi. Zatrtjdn·ieni tu pra.cow
go Przedsiębiorstwa Robót Wodo- nicy nie maja wyz:na<"zonvch. sta
ciągowych i Kanalizacyjnych przez łych godzin przeznac-ronych na go. 
cały dzLeń pracują na rowiet.rzu rący posi·lek. Po prostu ni~ poiz:wa
Ja-k nas poinformowali już od paź- la na to charakter pracy. - 0-
dziernika ub. r. dostaja ~t·py w trzymujemy jednak - mówi eJe
puszkach, które pod~n:ewają w ktromechanik Krzysztof Grabar
stojącej obok budowy pakamerze. ceyk - specjalne bony, k;t6re mo
Mają również gorącą kawę. W o- żerny wykorzystywać przez cały 
dzież roboczą (zimową> są dobr7." dzień we wszystkich lódzkich ba
z3opatrzeni. rach. Jest to najleps;z;e. wyjście bo 

UL. Lll\IANOWSKIEGO. Spoty- baroro czę,s.to, nie.sp0dziewanie. 
kamy tu brygadę z PrzE.dsiebior- przenoszeni jesteśmy z jc-dne.1zo koń 
stwa Budownictwa Kolejowego (na ca miasta w drugi. 
zdjęciu) wymieniającą tory tramwa- I na koniec jeszcze .i~dr.a wizyt.a. 
jowe na odcinku między ulicami Tym razem w za_iezdni tramwajo
Bydgoską a Mokrą. W tym mie- wo.! na UL. KILINSKIEGO. Tu sy
siącu roboty mają zo.stać już za- tuacja przedS'tawia się zupełnie 
końeu>ne. - Od lis·topa.da - po- inaczej. Dowiedzieliśmy się, że 
wiedział nam bryW-1dzista Stanisław pracownicy MPK doo.tają tyJko go
Klimczak - otrzymujemy codzien- rącą kawę i to nie n.a wsz.vstkhch 
nie gorące, pożywnrt zupy. Spro- krańcówka.eh. 
wadza się je z baru „Bankowego". O wyjaś.nienie tego stanu rzeczy 
Po takim pos·iJlku już trochę mniej I poprosiliśmy - z-cę dyrektora d/s 
str.a.5!7.ma jest ta deszczowa po~o- h-andlowo-administracyjnych MPK 
da. Przez cały dzień mamv także Wiesława Krukowskiego, Ośwfad
gorącą kawę. czyi on nam, że gorące, bezpłatne 

„ Tel i mena" na eksport 

posiłki otrzymują. tylko pracowni'
cy zatrudnieni w nocy. Dla tych co 
pracują. w ciągu dnia nic można 
było załatwić ich, (JOrueważ „nie 
ma stołówek i sa kłopo!v z zamó
wieniami w restaurac,iarh '. 

Dziwne, ze mimo takich samych 
trudności, większość łódzkich przed 
slębiorstw potrafiła zadbać o swych 
pracowników. 

wznowieniu. · 
W tym roku na okres zimy, jak 

nas poinformowano w dyrekcji 
f,PPG, przedsiębiorstwa zamówi
ły clla swych prarowników ok. mi
liona posiłków regenera.cyjnyeh (dla 
porównania w zeszłym roku tylko 
100.000), sprowadzane są także . zu
py w puszkach. Najlepie,i to świad
czy o większym za.interesowaniu 
sprawami soc.ialnymi. Mamy na
dzieję, 7.e i MPK nie będ11ie dłużej 
'T.Wlekać. (je) 

Fot.: A. Wach 

~'-'-'-'-'-"""'""''""'~''''''"''-~~'''''''~'''''''"""""''''--''"''''''''''''''~ ~ TATRY - •. Uk'!ad" USA. od lat ~ 
~ fll a 18. goctz. 10, 19.30. Ki.no filmów ~ 
~ . dziecięcych „Przygody misia ~ 
13 Yogi" (B) USA, b/O_ godz.. 12.SO, ~ 
~ 14.15, 16, 17 .45 ~~ 
~ CZAJKA - nieczynne 
~ DKM - nieczynne ~ 
~~ ENERGETYK - „Joe Hill" (S2lWe ~ 
% dzk!) godz. 19 (DKF) ~ ?, KOLE.JARZ - nleczvnne ~ 
~ Ml.ODA GWARDIA - „G<>dz1na ~ 
?, za godzina" pol. od lat 15 godz. ~ 
~ IO. 14.30 17 19.30 (g. 12.15 seans ~ 

" · k o l\fUZA - .. Trzy oneszkl dla %: ~ ? wmkniety) ~ 
Lódzk! Dom Mody „Telimena zostanie specjalna olekcja w Pa- ?, Kopctusika" (AJ czech„ b,o. g. ~ 

ma ambicję, aby w roku 1975 ryżu. ~ • 16. „Na krańcu świata" au· ~ 
wejść także ze swoją odzieżą na Czy projekty eksportowe nie u- :;::: 11-- 1 stral!Jski. od lat 18, g<Xiz, 17.45. %: 
rynki zagrani=e. W ub. sobotę szczuplą dostaw odzieży dam5'kiej % • · 20 ~ 
zorgani:rowano minirewię. którą na nasz rynek? Na to pytanie dy- ~ co STOKI - „Był &r>b!e łajdak"~ 
obejrzał P. Berlta - agent „Tex- rektor „ Telimeny" Lech Wojcie- 1 ~ us~. od lat 15, godz. 14. 16.15, ~ 
tilimpexu" w Londynie. Anglikowi cho1w~ki od~wiad.a przecząc.o przy ~ I I ofti.• - „Tora. tora. tora" Ja'P. ~ 
spodobały się kreacje, zwłaszcza rze.-.aJąc. ze na następny sezon ~ GDZIE -"od.z. 10. 14.30. 20 ~ 
wykonane z włókien naturalnych przygotowuje się bogaty zestaw ~ POLESIE - .. Mania wlełlrośc1" ~ 
- wełny, jedwabiu, skór i futer. odzieży nie zapominając także, co -?, I I franc god:r,, 17. 19.45 ~ 
Przyrzekł zainteresować tymi mo- nas ci~zy, o paniach tęższvch. I 7, 

1 
KIE D~ 

1 
POPULARNE - ńieczynne ~ 

delami jeden z największych an- (Kas) ;% l MAJA - .. Syn Godi:illi" Jap, ~ 
gielskich domó-w handlowych. W ~ b 'o. godz. 16. 17.45. 19.30 ~ 
„Telimenie" opracowuje się także ~ H,~LKA - „Jeżl17.iec bez g!owy" ~ 
kolekcję dla klienta ze Szwajca- Plen ~ (B\ raclz. b,o. godz., 15.30, 17.30. ~ 
rii. Wśród modeli znajdują się UDl ~ - - - - - - PI~·~5IER _ „Męz9'J>Zna . który ~ 
m. i-n. S}.<kj.fmJti,.- 5?-Y~ z b.ąr"{ne.;o 1 . ! /, lfll sle oodo,ba" franc od lat ~ 
cienkiego kaszmhu - i tweedowe i RD-- FSZMP ! ~ WAŻNE TELEFONY 15 godz 15 i1.1;. rn.SQ ~ 
płaszcze z. tka1I1i>n produkcji ZPW i 1?, POKÓJ - (<!odz. 15.15 seans zam. ~ 
im. Barlickiego oraz plaszcze z I~ ~ lnfM'tna~Ja telef<>niczna 03 kniet:V\ „Pnygoclv Hucka FJ:n- ~ 
wełen w kratę produkoWa>n)'.Ch I „ .- • - • :% Strat Poźarna 08, 666-11, 795-55 na" (Al rad~. b 'o. '(Od;z;. 17.30, ~ 
przez . „.Lodex". _Zaklady te na.w1ą- - Srod ........ esc1e }, Pogoto\Vie Ratunk-0we Q9 ·,·9S.3e,;afino" wł. od lat 15, godz. ~~ 
zal · t łµr T 1 .&.&.l..L ,, Informacja kolej<>wa 655-55. 284-60 v ~ 

Y sc1s ą wspo acę z „ e 1me- . ~ Informacja. PKS: REKORD _ „w pustyni \ w 0 u. ~ 
ną" przy-rz.ekając dostarczać jej W I ~ Dw<>rzec central.uy ?65.96 szczy" (Al po-l. b/o, godz. 15.30, ~ 
i;ierwszej kolejnosci swoje nowo- ,, Dworzec Póln-0cny 7ł7-20 19 :;j 
sc1. l ?, PQgot<>wie wodociągowe 8~5-46 ROMA - „Nie ma mocnvch" ~ 

I W ub. 5?1'?tę ?db~ł<! .się w ~D ~ Pogotowie ęazowe 395-85 pol. b,o, godz. tO. 12.13. iun, ~ 
W lutym eki1pa z „Telimeny" FSZ~P Lodz-Sród~1e.sc1e pos1e- I~ Pogotowlę energetyczne 334.28 .. Deka4a strachu" fra.nc. od lat ~ 

wyjeżdża do Paryża, m. in„ aby ! d~en1e. plenai;n~ ~sw1ę~o.n.e .?Ce- I i P<>g<>towie elepl<YWnicze 253·11 1~. i?odz. 17. 19.30 . „ ~ 
zapolJilać się z naj<iktuaLniejszymi 1 me dz1ałaln-0sc1 tei organrzaci1 w I :f. SOJUSZ - .Dom wampirów ~ 
tendencjami mody wiosennei· w 'i zeszłym roku. DokonaJ110 róW111ież // TEATRY S ane. od lot 15. god. z l'.. 19 ~ 

- · w bOtr g od · 1 ~ WIT - Band11 asa kier" CA) o 
marcu łódzki D-0,m Mody projek- ! _ y; u nowe 0 przew niczącego, 

1 

~ MUZYCZNY _ godz. 18 „Druga radz„ b ,~ J:(Odz. 15.30: _.Francu· %: 
tuje zorganizowac w naszym mie- i ktorym zo.st.ał Jacek Jędrys, .do- ~ wyprawa rycerza Fanfarona" sk• !aczn'k" USA, od lat 15. ~ 

Ta grupa to już kurs II stopnia. ście poka-z pod hasłem Wiosna -i· tychcz.asowy .członek frezydium ~ P<>W$tałe teatry nieczynne goctz. 17.30. 19.45 ~ 
Naturalnie, jest i I stopień. Drugie 1975. Na kwiecień wspólnie z brze- ZD ZMS. (je) ~ ~ 
tyle nie dostało się, będą czekać do (sz) zińską „Darniną" przygotowuje się ~ DYŻURY APTEK ~ 
lutego. Tak na ogól przychodzi do ri;wię mWody dl.a Berlin.a Zachod- w kilk d • h ~ MUZEA t'lotrkows·ka 127. Jaracza :n. ~ 
nas młodzież, ale nie tylko. Cza- Fot. A. Wach niego. maju zademonstrowana j u z a111ac ?, SZTUKI (ttl. Więckowskiego 36) Rzg_ows_ka 51. R, Lu~semburl! 3, ?, 

W czl!>sach gdy staramy słą o 
fachowość w każdej dziedzinie, w 
tej także amator ma mniejsze 
szanse. Wprawdzie życie nie jest 
samym tal'lcem, ale i taniec jest 
życiem. 

~---------------------------------------··-------~· ~ n~myrme N~~rruma ~ P~IBn~~ ~B. ~ ~ HISTORII RUCHU REWOLUCYJ. f.~nowa 1>29/131. Obr. Stalingradu ;a 

Kłopoty z butelkami 

po coca-coli 

Od paru lat jestem kltentem 
sklepu „Magda". Zaopatrywałem 
się tam m. !n. również w coca.· 
colę. Kupowałem jednorazowo 
pól, a czasem całą skrzynkę 
coca-coli. W ostatnim okresie 
(pierwsza palowa grudnia) prze. 
bywałem w delegacji słwi:bowej„ 
l{iedy po powrocie z delegacji w 
dniu 20 grudnia ub. roku chcia
łem zakupić łtkrzynlcę coca-col! 
okazało się, że sklep „Magda" 
nie prowadzi ·iuż więcej sprzeda
ży coca-coli. Jest tylko pepsi.
cola. Odmówiono mi więc przy. 
jęcia 36 butelek po coca-coli, bo 
w punkcie gd?ie odbierano butel· 
ki na p(IJf'terze sklepu „Magda" 
wisi wywieszka. że od 15 grudnia 
ul>. roku butelek po coca-coli 
już się nie przyjmuje. Jest na to 
zarządzenie dytekcji sklepów dE'· 
l!katesowych w Lod?I o CZl/m 
poinformowała mnie kierownicz
ka sklepu „Maoda". Kółko wlec 
zostalo zamknięte a ja pozosta
łem 11a Lodzl.e z 36 bttteikaml po 
coca-colt. Praqne jeszcze dndf'f. 
te w punkcie skupu butelek po 
coca-col! w sklepie „Maqda" osn
ba załatwiająca skup buteTek t1n
wiedziala mt „niech się pan nie 
przejmuje nie jest pan plerwszv 
ani ostatni. od którego nie od
biorę !JUtelek po coca-coli. mote 
to dziwne, ale takie mam zale
cenie I tak klientów załatwiam". 

Pytam '"lęc CZI/ dyrelecja. „De
llka.tesów" w &odzt, która w11d11· 
la. zar=ądzenie o u:strzvmaniu 
sknpu butelek po coca-co7i. zn· 
stanowiła. się choć przez chwilę 
11ad tq decyzją, 

Jeszcze jedna. uwaga~ dopóki 

, .. .,. 

sprzedawano co„a-colę zawsze 
mozna było ją kupić w „Mag
gdzie", a teraz są trudnośct J: 
otrzymaniem pepsi-coli. Brako· 
wato jej w dntacli 28 i 30 grud· 
nla ~eszłego roku prawie przed 
sam11m Sylwestrem 

Hl':NPYK RC>~ ',..„, 
(u!. Ziel'.ona zs m. Sl 

Na krańcówce 

autobusu „82" 

Pasaterowte korzystający i: au
tobusu Unii „82" pytają za po
średnictwem „ Reflektorka" dl!· 
rekcję MPK oo się stalo z u
mieszczonym na krańcówce tej 
linii przy ul. Targowej (obole 
park.u źródliska) rozkladem jaz
dy, który znikną! w polowie 
g•·udnia zeszlego roktt w tajem-
11lczv sposób. w te.1 chwili 11.ie 
wiadomo jak kttrstdir ten auto
bu1. 

a. k„J 

Uciążliwa „Łodzianka•' 

i „Halka" 

W „Z.Odzlance" zainstalowano o
statnio gtośnik o tak potężnej 
mocy, że dźw ięki muzyki docho
diącej z tej lwwiarni sl.vcltać at 
w mieszleanlach d-Omu położonego 
naprzeciw, przu ul. Mon.tuszki z. 
Na intenvencję lokatorów perso
nel „l.O<lzianki" poinformował 
ich, że lokal jest czynny do godz. 
2l I ma vrawo ut11u;a~ talete1„. 
rozrywki qtośnikowej ( !) .Teszc?e 
bardziej uciąż1!wa jest restauro
cja „Halka" w sąsiedztwie „Lo
dzia.nk i": Jak skarżą sie Refle/, . 
torkowt mieszka12cy domu przu 
ul. Moniu.nki 2. w „Halce" zbttt 
g!ośno g,·ająca orlciestra z częs-ty
mi wrwskliwymi pleśniami „Sto 
lat". krzyki podchmielonucl! qoś· 
ci ucztujących w restattracji. za
klócaja spokój 11ocny. Na cl!od· 
niku przed „Halka" sprz<!ctki I 
l:Jójkl nalet4 niemal do codzien· 

nycń obrazków. l to wszystko 
odbywa sit już po godz. 22. w 
takich warunkach trudno marzuć 
o śnie. 

„Dlatego pod waszym adresem 
Reflektorlcu czytamy w za
konczeniu listu lokatorów domu 
przy ui. Moniuszki 2 - przes11la· 
my naszą błagalną pl'Ośbę: ratuj
cie nas! Ufni w waszą skutecznq 
pomoc dziękujemy za owocną in· 
terwencję i życzym11 z Nowym 
Rokiem wszystkiego n.a.jlepszeqo". 

Reflektorek ze swej strony dzię
leuje za życzenia i życzy miesz
kancom tego pechoweqo domu, 
letóry na swe nieszczęście znaj
duje się w pobliżu „Łodzianki" ł 
„Ha!lei", spokojnego nocnego wy· 
poczynku. Ale to zaieży już od 
intMwencJi dyrekcji Z.ódzk ieqo 
Przedsiębiorstwa ?rzemyslu Ga· 
stronom!cznego, która winna za
jąć się - l to skutecznie - U· 
ciążliwumi Lokalami, gdzie po 
godz. 22 orkiestra winna grać 
nieco cisze;. A swoją droqą war
to teź. ab11 patrole MO cze~t:'il'} 
zaglądaly na ul. Moniu~zl;i w w
rze nocnej. 

CJ. kr.) 

Poleciała popa 

leci woda 

Podc~n burzy w dniu 29 11rud
n ia ub. roku z dachu 11HJieg 1 d o
mu wiatr zerwał kawal papy. 
Minw kilkakrotnych Interwencji 
w administracji spóldztel.nt .. Lo· 
kator" przy ttl. Traktorowej -
do tej por!/ dachu nie naprawia· 
no. Prosimy o pnysp!eszenie na
prawy, qdyż boimy się my~leł 
co będzie, gdy przyjdzie prawdzi
wa zima a potem wiosenne ro2-
topy. 

Adr~s 
Lód1;ki". 
90-103. 
l ... odzi". 
3U.10. 

WOJCIECH GA.RUS 
Traktorowa blok. 40 

Itellekf>orka: „Dziennik 
ul. Piotrk<>w5ka 9C 

l..6dt. „ltef!ektorem po 
Nallu. telefony, 337-ł7. 

PISZCIE DO NAS 
NUJCIE. CZEKAMY! 

I TELEJ'O. 

% NEGO (Ul. Gdańska 13) godz. 15. :lj 
T Poleski Dom Kultury (ut ~ 9-17 ~ 

1 Maja 87) zaprasza dziś o godz. li ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRA- DYŻURY SZPITALI ~ 
18, na spotkanie z aktorem Mar- ~ FICZNE CPI. Wo!nośCi 14) nie- ~ 
kiem Perepeczką. Ws·tęp wolny. ~ czynne Instytut Polotn•lctwa I Ginek<>- r.; 

~ lllSTORU Wl..OJCI&.'llNICTWA (ul. lo!?ii Cu!. Sterlinga 13 - Klinika ~ 
T W Klubie MPiK (ul. Na·mto- o~o (Piotrkowska 282) nieczynne Położnicza. ul. Curie-Skłodowskiej ~r.; 

W · cza 8/10) dz'< g--' 18 1 o 15 - Klinika Glneko-logU) - dziel· r.J 
l ik.l J~ o vuZ. wn- ~ EWOLUCJONIZMU (Park Sienkie- . 'l l,lj 

cert z cyi u „Korn.pozytor miesiąca 1; wicza) nieczynne :n1ca06 ródmleśc•~ ~ra,. 7. d•lelnl- lj 
- Robert Schumann". U<ii1a! wez- ~ ~v; " rM. oora?-r.>1e K ul. FeUń- ~ 
mą: Delfina Ambroziak. Anna We-1 ~ ZOO . klt.e_o, Za·o0<l•sk1e1 i PrzVbvszew- ~~ r1 s ;ego. 
S?lowska~l'.'irle.i, 1!-a,jmund Amb~o- r.J sz„lt~I im. H. W<>lł - dzielni· ~ 
:mak, Starusła.w Firlej J Joachim ~ ttytnne w godz. 9-1~.30 ('kasa. ca Wid7.ew oraz dzielnica Balu- ~ 
Gudei. ~ czy.nna do godz. 15) tv ooi:ócz Por!łdnl K ul. se- ~ 

. . ~ d7.!owsk~ l Lłbelta oraz z d.z'el· ~ 
T W Klubie PAX (ul. P1otrk.ow_ ~ KI N A nicv Polt"!sie Poradnia K ul Ka· ~ 

ska 49) dz.iś o godz. 18 monodram ?, spr:.:aka ; l Ma1a. · ~ 
„l";laly K.!iąże" A„ Saint Exupe- ~ BAl..TYK - „Szczęśl!weifo Nowe. Szpital Im. M. KooerttJka - ~ 
ry e.go, w W,Y'konanm Tadeusza Ma- ~ !(o, Rolru" franc. od lat 18• g. dzielnica Górna ooradnte K ().d. ~ 
laka z Teatru Starego w Krakowie. ~ lO, 12·1"· 14.3o, 17· 19·30 rr.ańska Cieszkowsktel!O. T.-ecz:ni- ~ 
T ~(Ju? Warcabt~tów przy LDK ~ L~:N~ku-;: r':'a.7::~ęś~~v~~~ fs~v~~ ;~~e!ieR~~~~" or~z ~i, d;~~~~~ ~ 

przyimu1e zgło.szema. ~o .w.arcabo- z 10. 12.15, 14.30, 16.4.5, 19 sk:ei I Gdań-sk.a. ~ 
wych m1s.tr1..ootw Lodzi (funaly ~- o Szpital Im. H. Jordana - d7'ieJ. ~ 
będą s1ę 22-23 marc'.ł br.). 7.a01- i POLONIA - „Nie ma róży bez „ ic'l. 13!\tutv no.-adnip K ul. se. 0 
sy ty~ko do 18 St,Y'czn1:'1 ~~'. w Z!1- ~ O!!nia" pol. od lat 15• godz. lO, dziowsk11 ; t,ibelt~ ora1, z d:r.iel· ~ 
rządzte Klubu W.arcabtstr1w LDK. z 12' 15· 14

·
30

• 
17

• 
19·30 n·o.v Polesie ooradnie K ul, sre· ~ 

uJ.. Traugutta 18, pokój n3 (il pię- ~ PRZEDwiOSNIE „Pie!"WS7.a brzyńska, ~ 
tro) w środy i plątki w godz. ~ SPok.qJna noc" wt. . od lat 18, n 
16 20 r~ godz. 14.30. lf7, 19.Jo Chirur<iia O>!!ó!na - szpitał fm. ~ 

- · Z WISLA - „Ostatni seans filmo- Jonschera CMil!onowa 14) ~ 
T W Klubie Praoowruka Służby ~ .

12
"-Y" UsA

30
. od lat 18, godz.. 10, Chlrur<ila urazowa - Szplial tm. ~ 

Zd:roWlia i Opieki Stpol_eczmej (ul ~ .rs. 14. • 17. 19.30 J o"1scher" (Milionowa Hl ~ 
Roosevelta 17) do 31 stycznia br. w ~ l'l'OL:SOSC „Talca ta.dna NettT'O<!hlrurl?lo Sz;n!tat im.~ 0;'1. 
godz. 14-20 (z wyjątkiem ponie- rJ dziewc;i:yna" franc. od lat 18. Ko·".lernik~ €Pabianicka 62\ ~ 
dzia!Jców i czwartków). można ~ godr.. IO 12.15. 14.30, 17. rn.30 Larvn<iolol? i ą $;>,nita! im. Q 
:z>wledzać wystawę prac plasty- ~ WLOKNIARZ ,,'l'a.k.a ladna Bar!ickle!!'o <Kopclńskllel?o 22\ ~ 
c11eych pacjentów Sz:pitala dla Ner- ~ dziewcr.vna" franc od Iat 18, Okulistvka - Szni'tal im. Jon- rJ 

P I I o d ~chera (Milionowa 14) rJ wowo i · yc1iczn!e C1orych im. dr :% l?O z. 10. 12.15. 14.30. 16.45, „Po- ~ 
J. Babińskiego w Lodzi. % top" cz. II Pol. b 'o, godz. 19 Chi ~· 1 1 !!l d ~ 

~ ZACHĘTA - „Bolek 1 Lolek" !(. cięca ru.'.:_~ia Sz~itaf"'i;;~ o.K~rcz~i; ~ 

ÓAR.UJ 
lłliiiil- K R E W 
RATUJ ZYCIE! 

J 

i 12. 13. 14. „Jeremiah Johnson" (Armil Czerwonej 15\ ~ 
~ USA, b/o. go•dz, 9.45, 15, 17.15. Ch'rurgla szczelrowo-twarzowa ~ 
~ 19·30 - SmitaJ 1m. Barlickiegn (Kop. ~ 
i LOK - „R.estauraeja „Shlnobu- cińsk\eS!0 221 ~ 
~ gawa" lB!P. od lat 15, godz. 15, Toksvk0<log!a - Instytut Medy· ~ 
2 17·~0. 20 cyny Pracy <Teresy 8) i 
~ STYLOWY - „Porozmawiajmy o 
~ kobietach" USA, od lat 18 g. NOCNA POMOC LEKARSKA z 15.30. 17 .45, 20 . 
~ STUDIO - „Zapis zbrodni" 001. Nocna pomoc leka.rska StacJt ~ 
~ od lat 1~. godz. 15.30. 11.aa, Pogotowia Ratunkowego przy ul. ~ '1 19 30 Sienkiewicza 137. tel. 666·66. · O 
~ . ~ 
~ GDYNIA „Zapam iętaj Imię Ogólnołód.zki Telef<:mlczny Punkt ~ 
~ swoje" IA) radz;.-pol. b ,o, g. Informacvinv dotyczacv nracy ~ 
0 10. 12.15. 14.30. PożMnanle z filr o lacówek służby zdrowia telefon ~ 
~ m e.-n „Skradzione oocalunkl" 615·-111 czynny w godz. 7-15 ~ 
~ fr;mc. od lat 15, godz. 17. 19.30; oprócz niedziel ł świąt. ~ 

~~~ ....... '~"'~~~~~~"\.,~~'''''''''"'''''''''''''''~''''''~ 
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O tym, ~e władcy są ludźmi. że !!!lsy
gnia władzy nadawane im w różnych 
okresach historycZJnych mocą praw 
dynastycz;nych, intryg, bądź wyboru, 

nie Zldejmują z nich automatycz;nie piętna 
ludzkich grzechów. przeciwnie, potęgują 
ludzkie C€chy postaci, nadając im poprzez 
szersze skutki większy wymiar - należy 
pa.miętać, godzi się też ciągle przypominać. 
Wiele chyba jednak zależy od tego kim jest 
władca jako człowiek; przez co iest ukszał
towany. Dlaczegóż by bowiem władza miala 
.potęgować cechy złe i wvlącznie złe? 

o 
Mógł powstawać ten pesymistyczny pogląd, 

w oparciu o doświ~dczenia epok, w których 
czl?wiek, naród. narody, bywały skazane na 
ltrola! na cesarza, tylko dlatego, że był po. 
tomk1em Iksa I lub Ygreka Il, a już przy_ 
pa;:lek rządził tym, czy jest geniuszem. czy 
~ebilem. Nowocze~ne spoh'!czeiist·Na przyjmu
J~ z gruntu odmienną praktykę powoiywa
nia ~vładzy. Wraz z odjęciem władcom i dy
nastiom tech boskich lub pólbo>kich coraz 
częściej _Pojawiają s i ę, i byw<>ją n'ali~owane, 
koncepc3e wyboru. vVladca przestaje być 

NASZ JUBILEUSZOWY KONKURS 

• 

" ze" 
W związku z jubileuszem swego 30-lecia, nasza gazeta korzy

stając z uprrejmości PBP „Orbis", zaprosila do Lodzi w imie
niu. swoich 9zytelników. zmakomity, bardzo przez publiczność 
lubianv, PANSTWOWY ZESPÓi. LUDOWY PIEŚNI I Tl\.r:i-cA 
„M~ZOWSZE". Wystąpi on w Hali Sportowej IV dn•ach 31 sty. 
cznia. 1 lutego (koncert jubileuszowy). 2, 3 i 4 lu~ego. 

Bilety oraz - dla. osób spoza r.oclzi - sprawny przewóz 
autokarami - zapewniają wszystkie pla~ówki „Orbisu" i innych 
biur turystycmycb, · 

!VIożna .iednakże i w itmy sposób zapewnić sob'e udział IV 
koncertach „Maz-ow za"; a przy okazji - atrakcyjne wczasy w 
Bulgarii. Wystarczy wziąć udział w naszym 

KONKURSIE 
odpowiadając na poniższe trzy pytania. 

KUPON KONKURSOWY 
1. Jaką datę nosi 1 numer „Dziennika Łódzkie-

go 
„ 

2. W roku 1973 PBP „Orbis'' obchodziło jubi-
leusz. -lec1a swago istnienia. W 
miejsce kropek wpisz odpowiednią liczbę. 

3. Państwowy Ludowy Zespół Pieśni i Tańca 
„Mazowsze" nosi imię swego założyciela. Kto 
nim był? . 

Imię i nazwisko 
Dokładny adres 

„ 
• 

„ 
• 

" • 
" • 

Pomiędzy tych Cz.ytelników. którzy nadeślą pod naszym adresem 
do dnia. 22 bm„ trafne roz.wiązania, rozlosujemy: 

? JEDNOOSOBOWE. DWUTYGODNIOWE WCZASY W 
BULGARII W CZERWCU BR. 

? 50 DWUOSOBOWYCH ZAPROSZE~ NA WYSTĘPY „MA
ZOWSZA". 

O 
tym, że kin.o w Polsce od 
ponad dwu lat przeżyWa 
swój renesans, że wzro
sła ranga. a i zaintereso
wanie rodzimą produkcja, 
pisaliśmy już podsumo
wując rok 1973. Mina! k(>. 

lejny rok i znów okaz.i<i do bila.n-
11u. Wypadł jeszcze korzystniej 

Jak w całej Polsce. tak i w 'Lo
dlli, w;r,rosla liczba widzów Iw v~ 
dzi o 100 tys. w stosunku do ub. 
roku). plany finansowe są prze·kr<. 
czone o 6 mln zł (w ub. roku o 2 
m1n zł). Przez ekrany naszych kin 
przewinęło się blisko 200 premie
rowych tytulów, reprezentując~h 
nie tylko znane ldnematografie, ale 
także startujące - jak koreańską 
czy wietnamska. Mieliśmy okazję 
o.7;lądać na specjalnych przeglądach 
I1ieznane w Polsce, zdobywające do 
piero rynek światowy, filmy ka
nadyjskie. Był i przeląd popuJ.ar
nych nowości ~ina sizwedllkiego, w 
specjalnych cyklach prezentcYwano 
też dorobek wielu twórców i a
ktorów. 

Od kilku lat szlagierem ~ ł 
wydarzeniem filmowym są „Kon
fronta~je". Przypomnijmy, że ostat
nie cieszyły się tak wietkim powo. 
dzeniem, że zmusiły władze kine
matografii do prezentowania koo
frontacy.inego programu w d-wu ki
nach. Dodajmy jeszcze, że „Wielkie 
tarcie", a także „Krzyki i szepty'", 
oraz „Strach na wróble" zgroma
dziły niesłychane tłumy luoz:i. W 
minionym roku kilka kin wyra.źme 
określiło swój profil. Tak więc ma
my po okresie przerwy „Kino po. 
tegna.ń z filmem" (.,Gdynia"), nie
bawem „Stylowy" będzie „młodzie
:!owym'', „Tatry" natomiast są ju"
kinem dziecięcym. W ostatnim 
„profilowa dzialalność" idzi-e na 
razie dość oporni~ (repertuar!), za 
wcześnie Jednak na jednoznaczną o
cenę przydaitności tej l)lacówlti. Po 
o~resi-e nieobecności, w końcu roku 
wróciły znów seanse nocne, prezen
tujące głównie filmy przedpremie
rowe. Na szeroką skalę rozwinięta 
została wspótpraca Miejskiego Za
rządu Kin z Kuratorium O~ręgu 
SzJkolnego. Szkoły coraz częściej 
korzystają z abonamentów umoźli
wiających obejrzenie a ł 2'J ,._ 
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trakcyjnego fil·nu. 
Słowem poczyniono WiE'le, sZJUka

no wieLu rozwiązań, poc:'ejmowano. 
wiele przedsięwzięć, by kino żv'lo 
własnym życiem, realizowało swf'\j 
plan, by nie mówiło się o nim tyL 
ko. jako konkurencji dla telewi
zji. Dziś efekty są widocme. świad 
czą o tym choćby liczby. 

LISTA PRZEBOJÓW 
W MZK pokazano mi dlui?a li

stę tytułów ułożonych w kolejno
ści na jaką wskazała frnk.wencja w 
kinach. 

Pierwsz-e m~eisce zajmuje „Po
top", Mimo, iż film ten wszedł na 

ekrany dopiero we wrześniu, zdążył 
jednak wypracować sobi1~ miejsce 
lid~ra. Obecnie już ka±dy statysty„ 
czny łodzianin był na projekcji 
„Potop" trzeba zaliczyć, choćby dla 
tego, że to Sienkiewit'Z, że nie spo
sób :La.pomnieć o lekturze młodości. 
Dyskusja nad obsadą do „żywych 
obrazów z „Potopu", gorączkowe 
spory czy na pewno Olbrychski 
Kmicicem, czy koniecz;nie Braunek 
- · Oleńką, wymagały konfrontacji 
z dziełem Hoffmana. Wręcz obo
wią.z.kiem społecznym dla każdego 
z nas stała się 'przymiarka własnej 
wiz.ii do tego, czego :lokor:al reży
SE'r. Podobnie. przypomnijmy, rzecz 
się miała z ubiegłorocznym przebo
jem (I miejsce na liście w 1973 r.) 
„W pustyni i w puszczy". Jak to 
wypadło na ekranie? - .:zvsta cie_ 
kawość kazała obejrzeć sfilmowa
nego Sienkiewicza. 

Po dwu Jatach panowania fil'Illlów 
realizowanych według powieści te
go pisarza, rok 1975 będzie pier
WBZ)'m bez niego. ObJ' 1'Ó1Mni.e du• 

30-osobowego zespołu należy się szacunek za 
to, że z tak niewdzięcznego tekstu wyciągnę
li mimo wszystko tak wiele. 

Jedność stylistyczną i wymowę ogó1niej
l!zą starała się nadać przed.stawieni.u swą 
scenografią Urszula Kenar. Wtłoczyła spe
ktakl w szare, jakby więzienne mury, two
rząc kilka nośnych pomysłów inscenizacyj
nych (rozsuwanie się „murów" - kurtyn); 
kazała rozgrywać akcję wśród paJ:aoowych 
trawników tworzących labirynt; insygnia 
wtadzy (tron królewski, klęcznik królowej, 
pałki dworzan, rękawice kardynała itp.), po
t:·aktowala dosłownie jako rekwizyty do

d a w a n e do ludzi sprawujący<>h władzę. 
Scenografia znacząca. nie dość iednak &koce
lowana z werbalną stroną spektaklu: tłuma
czenie Zofij Siwickiej brzmiało w niej jak 
napuszony Wagner w otoczeniu tablk loga
rytm+cznych. (Jeśli już, to należałoby Jednak 
zmienić tłumaczenie A ze scenografii - ko
stiumy). Muzyka Marka Wilczyńskiego nad
to chyba narzucająca się. nadto ek.>presyjna 
(„kubański"" rytmy), zbyt samodzielna. 

pomazańcem bożym, zaczyna potllegać koo
troli społecznej. Od tej pory najwięcej już 
zależy od zakresu społecznej kontroli nad 
„włacką" i władzą, od skutecznośd działania 
jej mechanizmów. 

O tym więc, czy władza jest „zła." lub 
„dobra.", nie decyduje sama jej istota, lecz 
społeczne uwarunkowania tworzące sposób 
i zakres sprawowania władzy, a przede wszy
stkim - cele, jakie przed sobą stawia. społe
czeństwo i metody rządzenia, jakie akceptu
je, 

o u=iwoścl, o lojalności. Ale Je7.eli w 
„Henryk'll VIII" mówi się o tym, to się wy
łącznie mów i. Nie możemy zaufać żad
nej z postaci (tzn. nie wynika to z przebie
gu akcji scenicznej), że działa tak. jak mó
wi. Nie mamy powodu aby wierzyć nawet 
księciu Buckinghamowi, straconemu przez 
Henryka. nie mamy powodu wspólczuć Ka
t.a.rzynie Aragońskiej, skoro broni się ona 
przed królem. mówiąc, że starała się kochać 
swoich wrogów. a jego przyjaciół. odsuwała, 
zaś tych spośród swoich przyjaciół. którzy 
królowi się nie podobali. Dlaczegóż więc ona 
sama ma liczyć na czyjekolwiek bezintere
sowne poparcie - łącznie z poparciem widow 
ni? Wszyscy w tej sztuce są warci siebie. 

Bywa i współcześnie, że aparat władzy sta
wia siebie ponad społeczeństwem, ale wspóL 
czesna historia uczy, żt> krótkie to są okre
sy. I stąd więc także. z nauk historii, można 
czerpa.ć optymizm; nie zawsze najłatwiejszy. 
ale przecież - optymhr.m, 

S zekspir. a zwłaszcza jego kroniki his
toryczne. iest dobrym pretekstem do 
mówienia o tych sprawach. Z cale"o 
Szekspira je<lnak sztuka .,Hemyk 

. Bo kiedy pada kardynał Wolsey. pastwią 
się nad nim ludzie wcale niesympatycz.ni. w 
rodzaju hrab'ego SLtrrey'a. Nie mamy żad_ 
nego powodu. aby sądzić. że gdy zajmą 
miejsce kardynała. będa poctępować inaeze). 
Wiemy natomiast. że będą ludźmi mniejsze
go formatu. 

Czego sie z przedstawienia nauczyliśmy? 
Chyba tego tylko, te teatr polski nie był nie
rozsądny, nie wysta.wiając dotąd „Henry
ka VIII". W sumie więc, je~li nie łic.'zyć 
potwierdzenia poprzedniego pr~konania 
niewiele. VIII", zrealizowana przez Jerzego Golińskie

go na początku jego WSP<)lpracy reżyserskiej 
z °!l'atrem Nowym, iest chyba pretekstem 
na:.1goł'~~Ym:. Pom.;ja.iąc już bardzo wątpliwą 
JeJ spo.inosc myslową - także z powodów 
~zysto te.atralnycb. co zresztą ma ze sobą 
sc1sly z;w1ązek. Istnieją powody, dla których 
w:elu badaczy przypisuje Szekspirowi prawie 
techn.iczny tylko zabieg skompilowania tej 
sztuki z wypowiedzi innych autorów. Tym 
by s~ę tłumaczyły - jej niespójność komoo
z:vcY.111.!1, n1ekonsek':"'encje w budowaniu po. 
S".czegolnych Postaci. z centraJnvmi nawet -
~enrykiem VIII i ,kardynałem. Wolsey'em 
i Katarzyną Aragonską włączal..i-e. Szekspir 
c~ęsto korzystał z \\"C?-eśniej ukształtowa
:r:ych wątków i przeb1e~ów fabularnych: tak 
~est. z „Hamletem", z „Romeo i Julia" 
1 wieloma innymi sztukami. Zyskiwał suk
ces tam, gdzie swym tragediom komediom 
kro~ikom historycznym, nada.~ał piętn~ 
sweJ osobowcści twórrzej, !\'ie zyskał suk
cesu w „Henryku VIII". 

Istruały wię;: powody, przede wszystkim 
artystycz;ne, dla których napisany ok. roK:u 
1613 „H~nryk VIII" czeka! na swą polską 
prap_remierę aż do roku 1975. I nie wyda. 
Je się'. aby sam honor wysta.wienia szekspi
rowskiej prapremiery przeważyć mógł art~·
styczna porażkę. jaką według mnie poniÓsł 
z. tego powodu Teatr No,vy. \V każclvm ra
zi!!, w tym wypadku. Jerzy Goliński, doś
wiadczony przecież r!'żyser i inscenizator. nie 
P•zekon.2;1 nas, że „Henryka VIII" należało 
wysta\\,c, 

Nie je.st to „Titus Andronicus" którvm 

Nie przebija z tej sztuki. a •.akże -z przed
stawienia w Teatrze 'owym, slaby nawet 
promień nadziei. To przede wszy !kim w ina 
Szeksp Lra. jeśli naprawdę on był sprawcą 
(bo są i tacy. którzy wątpią w jego autor-· 
stwo). Szekspirowska, właściwa temu wiel
kiemu dramaturgowi, znającemu człowieka 
i świat w całym ich skomplikowaniu, nega
t;:ja zła i afirmac.ia dobra. nie znajduje tutaj 
zadnego wyrazu. Trudno bowiem uznać za 
powiew optymizmu ostatnią wypowiedź 
)tardynała Wolsey'a. Przyimujemy .ią raczej, 
Jako jes·zcze jeden taktyczny wybieg. skiero
wany. w stronę„. widowni. 1\fieudany. Wi
do-wni trudno bowiem uwierzyć. że kardvn~l 
zoba.ci.yl siebie. Bardzo nteprzekonywająca w 
swei dramaturgii jest ta rnmo:-ryty!rn. 

T ak iak niespojny jest c:aly „Hen
ryk VIII''. tak niespójna jest jego 
realizac,ia. Pięć aktów skondensował 
Jerzy Goliński w trzy. dz:ieki czemu 

m!Jdy Szekspir tworzył modny ' i wtedy 
teatr okropności. Nosi „Henryk VIII" wszel
kie pozory sztuki. w których mowi się 
o sprawach głębszych. O istocie władzy, 

nieco łatwiej było wysiedzieć do ko11ca Sta
rając się z przedstawienia wyłowić rzeczy 
dobre. interesujące, wspomniałbym o pomyśle 
rozegrania drui:iiej części I aktu na 
elastyc;z!iym łożu pokrywającym calą scenę, 
na ktorym kardynał Wolsey. król. dworza
nie i ?wórk~. łącznie z Anną Boleyn, roz
grywali m. i.n .. swoje intrygi. (Pomysł, do
bry sam w sobie. nie wystarczył jednak na 
1/3 przedstawienia. Jego efektowność efe
k.townością, cóż jednak z tego. skoro nie do
ciera! tekstJ. Wiele fragmentów ról bardzo 
.dobrze rozegrali, ot.rzymując za nie brawa 
t przy otwartej kurtynie. Bogusław Soch
nacki (jako Henryk vru. w ostatniej scenie 
z kardynałem). Wojciech Pilarski, jako Wol
sey, Barbara Hora\~iąinka. (królowc> Katarzy
na), . Mie.czyslaw Voit (kardynał Kampejusz). 
Im 1 wi-elu innym aktorom spośród ponad 

Od l~wej: Bogusław Sochnacki - Henryk 
VIU i Mieczysław Voit - kardynał Kampe

jusz 

Paszkwil 
na redaktora 
Mikołajczyka 
M ói osobisty ulubieniec te

lewizyjny (i o ile wiem 
nie tylko mój), redaktor 

Edward Mikołajczyk robi wszy. 
stko, żebyśmy uwierzyli, ii jest 

żym zai.nteresowaniem. cieszyla się 
ekranizacja „Ziemi obiecanej" Rey_ 
monta (reż. Wajda) i „Dzie.iów1 
grzechu" Żeromski<'go (reż. Bo
mwczykJ. Ale o tym - za rok. 

Drugie miejsce na uąc!e szlagie
rów 1974 r. zajmuje itlm S Chę. 
cińskiego „Nie ma. mocnych". O
bejrzało go blisko 200 tys. widzów. 
Rodzime komedie od lat już zdoby _ 
ły sobie sympatię publi~zności. 
Dowcip po polsku, humor:vstyc7..ne 
ujęcie bliskich nam sp:„1•v - tych 
prosto :?: nas.zej cooz1enno,'ci. gwa
rantuje frekwencję. Koll)jny przy_ 
klad mamy .iuż do dy"pozvcji. Film 
Bare.ii „Nie ma róży bez ognia" do 
a'rcydziel nie na.leży. '\V moim od. 
czuciu więcej w nim słabych, niż 

mocnych punktów (ile lat śmie
szyć może · ile :1'.·tnontowsny ln:a.'l 
w nowym mieszkaniu), ale wy.st.ar_ 
czy kUku aktorów umiejących ba
wić - Fedocowicz, Dobrowolski -
by. mimo krytycznych ocen, film 
miał n·iemal 100-procent<>Wą frek
wenc.ię. Znów za wcz:.Jnie jedna·, 
mówić jakie będzie jE'go miejsce w 
przyszlorocz.nym b!lansie. 

Pierwszy z obra7.ów zagrani
cznych ulokował się na pozycji trze 
ciej, podczas gdy na swiatowym 
rynku bil wszelkie re'kordy. U nas 
„Ojca. chrzestinego" obejrzało blisko 
160 tys. widzów. Procentowała re. 
klama, jaką zrobiły filmowi pro
jekcie w wielu krajach. Nie z.mie
nia to oczywiście faktu. że film 
wat't jest obejrzenia i d~rskusji. 

W drugiej dzie iąt~e tytułów zina
Jazły się znów dwa poi kie filmy. Po 
wodzenie pierwszego z nich „Ja .• 
nosika" to jak sądzę. efekt nieu
stającej potrzeby porównywania 
tego co w telęwizji (dla: większości) 
eaam.o-biaie i ni.~ dLugoie 

staje się moją obsesją. Niech mi 
fo jednak będzie wybaczone, bo 
sprowokował mnie kończąc so
botni program „Wszystko za 
wszystko", ·kiedy to stwierdził, 
ie gazety lubią programom wy
statąiać cenzurki i oceniać. No 
cóż; sroro chciat pracować w· te -
lewizji i stal się osobą pubiicz

ogromnie sw.obodny, §wietnie wie ną, znaną w całym kraju, ba 
u:s.zystk.o (wie nawet, 3ak.i cytat I wręcz „tetewizyjnq osobowością" 
z Goe~hego w71br~ć PTZY preze~~ powinien Uczyć się i z tym, że 
towa7!'m proble~ow energetyki:> 

1 

jego .praca będzie oceniana. 
panuJe. a~sol~tnie ~d . sytuac1.ą Telewizyjny program .,Wszy
w st~dio i nie musi byc up~ze3- stko za wszystko" ma niezle 
my .1 s.ympatyczny. d~a gosci w tradycje. Pamiętamy zapewne 
studio t dla telewidz.ow • . Jest p~ wszyscy jego początki w 1972 
pros~u tak; d?bry, ze. nie 11:ius1 roku, kiedy Krzysztof Teodor 
pr~e3mowac si~ dro~iazgami, o Toeplitz mając do pomocy kilku 
k~orych. 1!"' us i. pamiętać prze- $l~spertów zapraszal do studia 
ciętny smiertelnik. ciekawych i znanych ludzi, za-

Piszę ten felieton z niejakim dawał im kłopotliwe pytania i 
zażenowaniem, bowiem lapię się znakomicie reaaowal na ich -rń
na tym, że red. Mikołajczyk wnie cięte riposty. Byla to nie-

(serial). z barwnym &k·rótem na e
kranie kin. Nie wdając się również 
w szczegółową analizę prypularności 
filmu A. Trzosa-Rastawieckiego 
„Zapis zbrodni" rzec można, iż ten 
obraz z kolei, ukazujący wręcz do_ 
kumentalne zdat'zenia, które głębo
ko wstrząsnęły opinią publiczną, 
zainteresował samą wymową fa
któw. 
Mieliśmy więc polski rok w pol

skim kinie. Mieliśmy szlagiery, na 
które jeszcze przed weiśi::iem na 
ekrany stawialiśmy w ciemno. Z 
kronikarski-ego obowiązku odnotuj
my jeszcze tylko tytuly zamykają_ 
ce listę fi.lmów premierowych roku 
1974: „J\!otocross", „Arcymistrz" i 
„Monolog". Ten ostatni., jeden z cie 

ka.wszych obra-z;ków w ubiegłoro
cznych „Konfrontacja.eh" wart był 
lepszej loka.t.11, ałe •• 

CZY JEST RADA 
NA POPULARYZACJĘ 
Oczywiście. I oczywiście sposób 

sposobowi nierówny. Suwą prawdą 
jest również stwierdzen;e „nie to 
ładne. co ładne, tylko co się ko
mu podoba". Opinia krytyków mo
że być wskazówką ale nigdy gwa
rati.cją powodzenia. Na nie zrt>.sztą 
gwarancji nie ma chyba nigdy. 
Nie mac:ur to wcale. że n'ie warto 
i nie trzeba podejmować przedsię_ 
wzięć popularyzujących wiedzę o 
filmie. udostępnić potencjalnym wi 
dzom materiał reklamowy, oferują
cy poszczególne obraz.V. ZnaC2lną 
role. niedoceniana ehvba ies-7-cze, 
speln!ać powinny ma:eriały przygo. 
towywane przez MZK. Taśmy z 
Mgł'anianloi. mWiYki. komlifltame na. 

temat filmu jakie się tu r;rzygot<>
wu,ie dla radiowęzłów zakładowych. 
rlomńw kultury, to jedna z eleme11-
tarnych form propagowania fiL 
mów. Za jej re~Jizację jednak mu
szą stać się odpowiedzialni ludzie. 
zajmują.cy · się upowszechnianiem 
kultury w owych zaktadach pracy i 
przedsiębiorstwach. To iedr1ak ty!. 
ko pierwsze.. ważne ogniwo w lań. 
cuchu składającym się na rozbu
dzenie zainteresowań i popularyza_ 
cję !ilmu. Prezentacja materiałów 
ikonograficznych. plakatów, jest bo
wiem formą nie mnie.i ważna. 
Ideałem byłoby ori?an~v.l•wanie wy. 
staw z praiwdziwego roarzen,ia w 
kinach. Ale w tym mieisou zaha
cza.my już o trudny problem 

BAZVtóDZKIEJ 
SIECI KIN 

K 
to muważyl, te T z nich, 
kosztem wielu milionów 
złotych wyremontowano? 
Należałoby raczej powie
cizieć językiem urzędo. 
wym „uzdatniono do eks
ploatacji". Wypadnie nam 

bowiem jeszcze poczekać · na pla
cówkę z prawdziwego zdarzenia, 
taką z dużym hallem, umożlLwia
ją~ym ekspozycję. posłuchanie mu
zyki, albo też· wprowndzenie do 
projekcj.i, wypicie kawy. ..Od mi
wa" zbudowaliśmy "' Lodzi tylk<> 
jedno kino - „Stoki" i to niezbyt 
fortunnie zlok<ilizawane. Teraz 
"Zekamy na kino „Iwanowo" Li
cząc minimum Lodzi potrzeba w 
różnych punktach miasta. 9 n o
wych (nie odtwar?.anycb w sta. 
rej formie, a nowym wygtroju) pla
cówek m. in. na Widzewie, Dą_ 
bi:owie. Rozwój sieci kin musi 
uwzględniać nowe potrzeby widzów 
chcących wygodnie t milo spędzić 
czas w kinie. Wymagania odnoszą
ce się do repertuaru są r-Swnici nie 
mnie.isze w stosunku do mi·~isca. w 
którym ów oczekiwany at.rakcyjny. 
spopularyzowany film cheemy obej. 
rzeć. Kino bowiem n:zest.'iło już 
dawno Il.użyć tylko „z.a.bijaniu" 
cm&\ł, „. ~ 

UMA'lA GRZELAK 

Fot.: - A. B1"U&tnnain 

zla zabawa, zarówno dla tych w 
studio, jak i dla tel.ewidzów. za. 
bawa dodajmy, prowadzona cze
sto nie w białych rekawiczkach. 
A jednak najsubtelniejszy na
wet znawca zasad savoir vivre'u 
nie dopatrzyłby się w tamt11m 
proriramie chamstwa czy teź · te-
1cceważenia 'Partnerów i widzów. 
Ni2steti1 to już historia. 

Nowi animatorzy programu 
„Wszystko za wszystko" zosta
wiając starą forme wprowadzili 
red. Mikola.1czyka i z nim nowu 
sposób bycia. 

Przeciwnikiem red. MikolaJ
czyka, i jego kolegów, w sobot
nim programie byl dyrektor bu
dowanej w Kozienicach elektro
wni - Józef Zieliiiski. ż11wiolo
w11 menadżer, ocenion11 przez 
obecną w studio panią psycho
log jako idealny typ kierowni
ka. szczery, silny, pewny siebie, 
r.zlowiek o wusokim stopniu au-
torutat11wności wypowiedzi. · 

Nie bez kozery przytoczyłem 
ten fragment wypowiedzi psy
r.hologa. Red. Miko1ajczyk też 
jest pewny siebie i wypowiada 
się niesłychanie autorytatywnie. 
Klasę tych dwóch ludzi - dyr. 
Zielińskiego i red. Mikola}czyka 
- mogliśmy porównać w sobo
tę. Pewność siebie dyl'. Zieliń
skiego wyplywa z dużego do
świadczenia i wiedzy, świado-
mości ogromnych dokonań. Ta 
pewność siebie nie ma nic 
icspólnego z arogancją, lekce
ważeniem ludzi, zewnętrznymt 
trikami. Dyrektor Z.ieliński byl 
po prostu szczery, otwarty i 
bezpośredni. Taki, jaki jest na 
co dzień w pracy. 

}\ i ie wiem czy red. MikolaJ
i.. V czyk jest na co dzień taki 

wlaśnie, jaki prezentuje 
się na ekranie. Jeśli jednak po
dobnie jak w studio mówi: 
„Chcę, ieby pan„.", jeśli pyta 
zawsze - „co?", jeśli · również 
rozmawia z ludźmi siedząc do 
nich tyłem, to również prywat
nie red. Mikolajczyk nie budzil
by mojej sympatii, i myślę, że 
nie tylko mojej. 

Marcin Czerwiński w pracy 
„Telewizja wobec kultury" pisze 
o innym typie osobowości tele
wizyjnej. O Ludziach, których 
cechuje życzliwa uprzejmośc, 
wdzięk osobisty, znajomość 
przedmiotu i zadani11, zezwala
jące na pewien dystans, na ory. 
ginalne ujf'cie. na niebanalny 
żar.t, na celność, na tak cenn.t 
na wizji rozluźnienie. 

Takich przyklad6w można nti 
szczęście znaleźć w telewizji 
więcej. Redaktor Mikolajczyk 
jest incydentem, tyle że szcze
gólnie irytującym. 

ANDRZEJ RAMPA 



I Krew darem życia j 
Ro z wiąz a n ie konkursu-krzyżówki PCK 

„Krew darem życia." tak cerowa 4 m. 8); źel<l2lko z ternno-
brzmi,aJo f inalne hasło kr,zyiówki sta·tem - Lucyna Vogel (Lódź ul. 
zamieszczonej w - numerze świą- Wrześnleńsk.a 140). 
tecZJnym n aszej gazety . Wpłynęło 
ponad 3500 rozwiązań. Na.gxiody u- Na.grody pocieS!zeni"a (!komplety 
fundowa.ne przez Zarząd Miejski serwetek) otrzymują: Tadeusz Bo
PCK w Lodzi wylosowali: radio janowski (01-711 Warszawa., ul. Tol 
tranzys torowe „Ania" - Barba-ra wińskiego 12/2), Monika Urban 
Krawczyk (95-100 Zgierz. osiedle (99-130 Ozorków, ul. Sawi.ckiej 2/9); 
650-le~ bl. 30, m. 2) ; neseser - \Marian Jamorski (Lódź, ul. Nowo- I 
Helena Haupt (91-838 Lódź, uł. Spa miejska. 3 m. 3); Jęrzy Graba.ro.zyk 

Schylił się i pięść jego znów śmig.nęła na.przód. Otworzywszy 
właśnie w tym momencie jedno oko, Fenway zdołał wiiknąć 

. straszliwego ciosu, odwracając głowę w inną stronę. Pięść 
Cadwallera uderzyła z całą silą we kamugę. Z gardła jego 
wyrwał s.ię zduszony okrzyk. Zaczął podskakiwać po pokoju, 
wymachuiąc stłuczonymi palcami. Wykorzystując tę chwilę, 
Fenway zebrał wszystkie swoje siły i wstał. W głowie jeszcze 
mu się kręcilo, jakby wirowały w niej wszystkie światła. 

- Wynoś się stąd natychmiast! - wrzasną! Cadwaller, wy
machując zdrową ręką. - Wynoś się i niech cię więcej w ży
ciu nie zobaczę, bo zgn;otę c i ę. jak pluskwę! 

Z dość dużej odległości Fenway splunął w jego stronę i nie 
czekając na dalszy rozwój wypadków, otworzył drzwi i za
wołał cienkim falsetem: 

- Jeszcze się znajdziesz razem ze mną w ciupie, ty glUipl, 
stary łajdaku! 

• • • 
Kiedy wyszedł na ulicę, stwierdził, te zacząl padać desze.z. 

Drżąc jeszcze z bezsilnej wściekłości podniósł twarz w górę, 
otworzył ust.a i w tej pozie pozostał dłuższą chwilę. Deszcz 
działał jak kompres - zwilżał mu gardło i zbolałą twarz, 
odprężał nerwy. Powoli szum w głowie ustawał, wściekłość 
ustępowała miejsca rozsądkowi. Wreszcie zaczął iść po tro
tuarze - najpierw powoli, potem coraz prędzej. Machinalnie 
kierował swoje kroki ku Soho, ku Mirze, ku wszystkiemu, co 
stanowiło jego życie. Usiłował pojąć, oo się właściwie stało -
n ie rozumiał, czym można wytłumaczyć obecność Cadwallera 
w dornu Janet Lundstrom. To nie miało najmniejszego sensu! 
A jednak istniał jakiś związek między Daisy Trudgeon i Ja
net Lundstrom - jedna była ofiarą ,.Rezedy 105", a druga 
miała się dopiero ni ą stać. Jaką rolę odgrywał Cadwaller 
w tej kombinacj i ? Jedna rzecz była pewna - źe mu c iężko 
za to zapłacą! Jeżeli chodzi o Ja.net, to na razie jeden Bóg 
wie, jak się do tego zabrać, ale w każdym razie zapłaci mu 
za to, pokaże jej, co to znaczy drwić sobie z ludzi! Zdzira! 

Ale dopiero później, znacz.nie później, około godziny 23, Fen
way poczuł iż zbliża się początek zemsty. Wszedł do ulicznej 
kabiny telefonicznej i nakręcił numer Janet Lundstrom. Mu
siała być tuż obok aparatu, gdyż natychmiast usłyszał jej głos: 

-!Ili-

(M-m lt'Mlt6w, ut Na.t'cle.n!b 'r); l 
Stanisla.w Igna.czak (Lódź, Ul. Kop- D 

1 cińskiego 42 m. 4). a ś c i sł o ś c i 
Na.grody są do odebr.ainla w Za-

rządzie Miejskim PCK w Lodzi, ul. Co oznacza.ja tajemnicze litery U

Plotrkowsk.a 236, w godz. od 10 do mies~e na nalepkach na chle-
16. CzyteLn.iikom zamiejscowym na
g.rody 2100tainą wysłane f'1JIC"Ztą. 

~wycięzoom s-erdeczmie gratuluje_ 
my, zaś tych Czytelników, do któ„ 
rych SZiC'ZęśCie się tym razem nie 
u-śmiec:hnęło za.pras·zarnv do udzia
łu w następnych naszych kanilrur
sach. 

Uwa.gal 
Rcnwiązanla konkurs6w 

łwlątecznych PZU i „Uniwr.r 
sa.lu" zamieśeimv w na.jbMi 
SZI!. sobe>tę i ponie4hi&łek. 

(cis.) 

- Hallo? 

ble zmiana "A", „B''• lub uC'• -
zapytywał jeden -z naszych Ozv
telni'ków - wskazując, źe n.L~ie 

nie umiały mu wyjaśnić tej spra·,..,. 
panie sp!"Zedające pieC2:ywo. Ani w 
„C€'11.bra.lu", ani w „Uni,wers.:tlu". 
PI"Zedrukowaliśmy te żale Il!ie J>O
d.a.jąc, że chod'Zi tu o duży „Sam" 
sąsiadują.cy z „Uniwersalem". 

Zia to przeoczenie przepraszamy 
naszych Czytfilników i bogu ducha 
winny „Uniwersal". Ch) 

- Tu Walt Fenway - p0w!edz!ał. - .Jest pewna rzec.1, któ-
rej nie zdążyłem pani powiedzieć. Mianowicie nazwiska faceta, 
którego sfotografowałem 1 Daisy Trudgeon. Czy chciałaby pa
ni je usłyszeć? 

Nie odpowiedziała, a.le także widocimie nie mlala zami·airu 
odwiesić słuchawki. To znaczylJO, że udalo mu się ją zacie
kawić. 

- No, więc, ślicmotko, robię pa.ni z tego naz'Wiska prezent. 
To Ca.dwaller„. Hę? Za.bkaro p·anią? P.ani ukochany przyjaciel, 
Cadwaller„. Jeżeli pani mi nie wierzy, jestem gotów przy naj
bliższej sposbonosci udowodnić to pa.ni a na razie - żegnam! 
Odwiesił słuchawkę, zadowolony z siebie. Był teraz prawie 

pewien, iż Janet spędzi bezsenną noc„. 

ROZDZIAI. IX 

Włorek, Z9 lipca, rodzina 20. 

Po męczącym dn~u Max Gebha.Tdt z ~ wycl~ąl 
się w wannie, chociaż jego umysł przez to nie był spokoj
niejszy. Już dziesięć dni mi,nęło, odkąd krem „Rezeda 105" 
spowodował pierwszą ofiarę, a do tej pocy nie istniał na.wet 
cień jakiegokolwiek śladu. Prasa, zwłaszcza opozycyjna, ciska
ł.a gromy na niekompetencję Scotland Yardu w ogóle, a su

pertntendenta Gebhar<lta w szczególności. Jak długo jes:z:cze 
niebezpieczny maniak będzie szalał na wolności? Ile jeszcze 
zginie kobiet - ofiar jego zbrodniczego szaleństwa? 

Nie pierwszy to raz Gebhardt był celem ataków prasowych, 
a.le nigdy jeszcze nie czuł się tak bezbronny. Prokoff i Murp
hy po bardzo starannym przebadaniu przeszłości trzech ofiar, 
nie doszukali się żadnego punktu stycznego między nimi. Je
żeli zaś chodzi o .Janet Lundstrom to raporty jakie czytał 
Gebhardt na jej temat, dowodzlly tylko Jednego: ta młoda 
i piękna dziewczyna jak najbardziej ciągnęła zyski ze swego 
zawodu „call-girl'', ale o tym Gebhardt wiedział już od po
czątku. Natomiast nic w jej działalności nie mogło jej łą
czyć z tamtymi kobietami - z wyjątkiem może tylko jednej 
Daisy Trudgeon. która podobnie jak ana otrzymywała pienią
dze od mężczyzn. W każdym razie tutaj kończyły się wszelkie 
podobleństwą, ponieważ ani rozsądna narzeczona Jerry Flic
kera, ani Carola Erlinger, małżonka znanego przemysłowca, 
nie mogły być podejrzewane o wyciąga.nie od mężczyzn pie
niędzy za swoje wdzięki. 

Koniec końców Gebhardt wyszedł z wanny bardziej jeszcze 
2ldeprymowany. niż do n iej wszedł. Wytarł się starannie, wło
żył podomkę, wsunął stopy w ranne pantofle i usiadł wygod
nie w fotelu przPd telewizorem. Był to wieczór w którym 
nadawano najmniej ciekawą audycję literacką tygodnia, ale 
nie chciał jej opuścić. Fletcher, reżyser i ltrytyk, miał prze
prowadzić wywiad z powieściopisarką, Doris Malloy. 
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P~ 11 STYCZINU. 

ll'!ROGRAM I 
10.00 Wia.d. 10.08 Różne arie. 10.30 

„Cud.roziemka" - odc. pow. 10.40 
Musical po polsku. 11.00 „Górnik'• -
ekspres muzyczny. 11.18 N:e tylko 
dla kierowców. lll. .25 Alfabet Polski 
- wydanie warszawsk'.e. 11.30 Zie
lona Góra na muzycznej antenie. 
12.05 z kraju i ze świata. 12.20 chwi
la muzyki. 12.25 Zielona Góra na 
muzycznej antenie. 12.40 Koncert 
życzeń. 13.00 Melodie i tańce. 13.15 
Alfabet Polski - wydanie warszaw
skie. 13.30 Kompozytorski tryptyk, 
14.00 „Wieś tańczy I śp'.ewa". 14.30 
Sport to zdrowie. 14.35 Rytmy I me
lodie Armenii. 15.00 W:ad. 15.05 Listy 
z Polski. 15.10 Koncert symfoniczny. 
15.35 Nowości muzyki. 16.00 Wiad. 
16.10 Propozycje do „Listy Przebo
jów". 16.30 Aktualności kulturalne. 
16.35 Rytmy młodych. 17.00 Radioku
rier. 17.20 Kompozytorzy X Muzy. 
17.40 W stylu onda nieva. 18.00 Mu
zyk~ 1 aktualności . 18.25 Nie tylko 
dla kierowców. 18.30 Przeboje non 
stop. 19.00 I wyda.nie dziennika. !9.15 
Gwiazdy polskich estrad. 19.45 Rytm, 
rynek, reklama. 20.00 Naukowcy rol
nikom. 20.15 Plyt<>teka. 20.50 Kronika 
sportowa. 21.00 Uczeni w anegdocie. 
21.15 Echa muzyczne. 21.45 Gra „Ma
havishnu orchestra". 22.on II wyda
nie 'c~!ennlka. 22.15 Kącik wspom
nień - Józef Redo. ~2.30 z plyt 
Charlłe Ricka. 23.00 Wiad~ 

PROGRAM U 

l.l..31 Postęp, dom, nowoczesność. 
11.45 Melodie śiąskie. 12.05 Komuni
katy (L). 12.10 „Rady na czasie" 
(L). 12.25 Na rótnych instrumentoch 
w różnych rytmach (L). 12.40 Sport 
w województw:e (L). 12.45 Sp!ewają 
K. Prońko i Cz. Niemen (L). J..3 .00 
„Obraz świata i własnej osoby". 13.20 
M. Tournier - Pleces• Negres. 13.35 
„Rodzinne opowieści" - fragm. 13.55 
MLn1Przegląd folklorystyczny. 14.00 
Więcej, lepiej, taniej. 14.15 Alfabet 
Polski - Wydanie warszawskie. u.35 
Muzyka polska. 15.00 Zawsze o 15.00. 
15.40 Folltlor muzyczny Afryki. 16.00 
Organizacja i zarządzanie. 16.15 Mu. 
zyka operowa. 16.45 Aktualności 
lódz.kie (L). 17.00 Lódzcy soliści z 
Ork. PR i TV (L). 17.20 ,.W rodzin
nym kręgu" - rep. (L). 17.40 z mu
sicali Cole Portera (L). is.oo Felie
ton muzyczny (L). 18.20 Terminarz 

I 
.muzyczny. 18.30 Echa dnia. 18.40 Al
fabet Polski - wydanie warszaw
skie. 19.00 A. el Sabie - król Ka
stylil I Leonu. 19.15 Lekcja jęz . ros. 
19.30 Wiersze L. Grzeniewskiego. 19.40 
Odtworzenie ko=ert. symfon. 2.1.30 
z kraju I ze swlata. 21.50 Wiad. 
sport. 21.~5 Teatr PR: „Nietutejsza" 
- sluch, 22.35 Dzieła Arnolda Scho
enberga. 

!PROGRAM m • u.oo W. Mlynarsld śpiewa piosen· 
ki J. Wasowskiego. n.20 „żyde ro· 
dzinne" - mag. 11.50 Mistrzowie im
prowizacji - Oscar Peterson. 12.os 
z kraju i ze swlata. 12.20 Chwila 
muzyki. 12.25 Za kierownicą. 13.00 
Dzień jak co dze!ń - magazyn. 15.00 
Ekspresem przez &wiat. 15.10 Baca 
w Nowym Jorku, czyli Jazzmani i 
górale. 15.30 Kwadrans akademicki. 
15.45 W roli głównej zespól O'Jays. 
18.15 Po<1 dachami Paryta. 1&.45 Nasz 
rok 75. 17.0o Ekspresem przez ~w!at. 
17.05 „Przyjacle1e i wrogowie" - o<tc. 
pow, 17.111 Kler.masz olyt. t 7.40 Lu-

dzie I budynki. 18.00 Muzykobrani!\ 
18.30 Polityka dla wszystkich. 18.41 
Sto lat bel canta. 19.00 „Ziemia obie
cana" - odc. 7. 19.30 Ekspresem 
przez świat. · 19.35 Muzyc=a poczta 
uKF. 20.00 Portret sportowca. 20:15 
Na fletni Pana - gra G. Zamf1r. 
20.25 Nie czytaliście - to posluchaJ
cie. 20.45 60 minut na godzinę. 21.45 
Albert Lortzing - „Kłusownik". 22 .. 00 
Fakty dn:a. 22.oa Gwiazda sledmn~ 
WieCZOTÓW - Nana Mousk<>Url. 22.ln 
Trzy kwadranse jazzu. 

TELEWIZJA. 
PROGRAM I 

12.45 TV Technikum Rolnkze IL). 
13.25 TV Technikum Rolnicze (Wro
cław). 111.50 NURT (Gdańsk). 16.50 
Dziennik (ko.lor). 16.40 Dla dzieci : 
Zwierzyniec (kolor, W) . 17.30 Ech<> 
stadionu (W). 17.55 Z biegiem An
gary - rep. filmowy (Lódź). 18.20 
w środku Polski (Lódź). 18.45 Szare 
na złote - Mam pomysl (kolor, W). 
19.2il Dobra111oc IW) . 19.30 Dziennik 
('ko.Jor, W). 20.20 TeSitr TV - Danu
ta Brzosko-Mędryk i Wacla'w Flor
kowski - ,.Procesy" (W). 21.30 Ge. 
neral i;pclnionych nadz.iei (kolor, W\, 
22.05 Gra ,,Old Times" (pro·gram mu
zyczny - W). 22.2s Teatr Och<>tv 
- reoortaż fllmo<Wy (W). 22.55 Dzlen 
nile (kolor. Wl. 23.10 Oferty (W) , 

PR-OGRAM D 
17.55 Program wlec:wru algierskie

go, W.OO Algierskie kO'ntakty -
program ffilmowy. 18.21! Droga przez 
pustynie ~ reoor:"taż filmowy, 18.40 
z Oranu do Trójmiasta - reportaż 
f!Lmo.wy, 19.00 Algieria - kraj goś
cinny - rep. filmowy, l9.2il Dobra
noc. 19.30 'Dzlennlk (kolo.r). M.15 P<>
wiitanie telewidzów. 20.20 Wojna mlo 
dvch - film fab. prod. algierskiej, 
21.15 24 g<>dzlny ('kolor) . 21.45 Swiat 
oC>tep\o,nych - film dok. prod. alg. 
22.50 NURT !Gdańsk) 

Wyróżnienie 
kierowniczki 

,,PARADY'' 
Dwudziesto1eotnim stażem sol!<tnel 

oracv w handlu Je.g iJty:muJe się Anna 
Włodarek. dlu~<>letnia k ierow niczka 
skle-pu LPTO „Parada". Placówka 
ta podczas Jej „l"ZadóW'' :o.ostała roz
budow ana I Jes1 obecn ie na.1\Yiek
szym lódzlclm sklepem ko nfekcyj
no-dzlewiarskim LPTO. 27 -0SObowy 
personel „Parady" pracuje bez mank 
1 SY'Stema tyczn\e oodmosl swe kwali
fikacje. A. Włodarek nelm także 
funkcję instruktora praktycznej n a
uki zawod'll, szkoląc mlocle kadry. 
Posiada tytul p-rzodownlka pracy so
cJ •llstvczneJ I wiele odznaczeń. 

W sobotę obecny na uroczystym 
posiedzeniu kierownictwa LPTO 1 se
k·retat"z KD PZPR Lódź . Sródmieścle 
J, Nle~adomski wręczył A. Włoda
rek Ust od tow, Gierka zawierający 
l{Nltulaoefe za <>1Siąl\'nlęte wvnll<l . w 
pracy I eyer,einta dalszych efel<to\V 
w <t?Jałalno§C! zawodowej i społecz-
neJ. an 
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SPOŁDZIELNIA INWALIDOW 
• 1m. H . Sawickiej 

W ŁODZI 
wykonuje usługi dla ludności 

na raty i za gotówkę 
po dostępnych cenach: 

N A G R O B. K I z g.r~nitu lub lastrica 
w roznorodnych wzorach. 

PIWNICE CMENTARNE - betonowe. 
Informacje i przyjmowanie zlecceń - Zakład Ka
mieniarski Sp-ni · zlokalizowany w Łodzi przy ul. 

Smutnej 16, tel. 763-31 w godz. 7 - 15. 

Uszczelnianie okien i drzwi- taśmami 
metalowymi w cenie 1 O zł za 1 mb w terminach 
niezwłocznych. 

Zamówienia przyjmuje 
Zakład Sp-ni Łódź, ul. Wierzbowa 27, 

tel. 860-19. 

Prace kserograficzne - wykonywanie 

fotokopii różnorodnych dokumentów. 
Zakład Sp-ni, Łódź, ul. Pabianicka 190, 

tel. 439-ÓO. 
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TRZY 11<>koje z kuchnia 
w centt'Um Lodzl zamienie 
na mieszkanie w Warsza
wie. Oferty .. 599" Prasa, 
Piotrkowska H 

:ZESPOI, Pn:ychoon1 Soe
cjalistycznych m. Lodzi -
Przychodnia Skórno.. Wene
rol<>glczna ul. Zakątna 44 . 
t p„ reje~tracja. przyjmu
je cala dobe (oprócz nie
dziel). udziela oorad w za
kre•ie chorób wenerycz
nych 1 leczy bezpla t:n le 

JASTRZĘBIA Góra - Wła 
dystawowo - na sezon let 
nJ orzyjme na wyżywie
nie wczasowiczów nn:ed-

157 k 

CZERWONIEC - lekarz l!(i
nek<>loę;. Tuwima 20 tel. 
355-30. C<>dzlennie 14-18 

sieb!OTStw. Oferty: St. 
Styn. Władysławowo. ul. 
Rybacka 2-%7. tel. 2.25 

170 lt 

DOM I d?:ial'ke t.50il m kw. 
nad Zalewem Sulejowskim 
IPOdklasz.t.orze 34) sprze-
dam. Oferty z ceną 

WLASNOSCIOWE dwa po- .. 386049" Biuro Oi1'!osz;eń, 
koje w Mątkach zamieni ę Warszawa. Poznań,ska 38 
na podobne w oowiec!e 

1 
_________ 2_0_2_11: 

lódzkim . Do Ols r.t:vna 10 
Jan. Jaaw~z.. Mątki, POW. 
Olsztyn 180 lt NAPRAWA lodówek 18~-!S 

inż. Wysocki, !'@generacja 
aę;.regatów spręźarkowych 
roczna gwarancja. Zglosze
n!a -!G-lł 2112.26 1 

MATEMATYKA 257-5'7. mgr 
Pluskowsk\ 221197 g 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

I· 

• • 

KANDYOATOW 
z własnymi lokalami - może by~ 

wydzielone mieszkanie 
do podjęcia pracy w · zakJ>adach 

usługowych w zawodach: 
ł krawiectwo męskie, damskie 

lekkie i ciężkie, 
ł bieliźniarstwo, 

poszukuje 
na terenie woj. łódzkiego 
SPOŁDZIELNIA PRACY 

„GALANTERIA ODZIEŻOWA". 
Oferty prosimy kierować na 

adres spółdzieln,i: 

90-607 Łódź, 
ul. Wólczańska 27, tel. 310-36, 

240-14 . 

I • 

I 1e2-~ • • ..•.••••.••.•.•.......•...•...•.•....•..• „„ •.. 
KUPIĘ traktor •. ursus". 
Lewiński , Wan;zawa Bro
niewskiego 101. rn. 139 

KUPIMY kaMa flo§ć bu
telek nietypoiwych 0.25 i 
0,33. 0,10 litra s zklane lub 
pla~tlkowe. Oferty . życie 
Częstochowy", Kilińskiego 
40. pod „44S21l7" 200 k 

l\fONETY n ieobiegowe. sta
re - wszelkiego rodzaju. 
bankno<ty kupię. Listy kie
rować 90-954 Lódź 4, WrrY.:t 
ka 57 151 g 

·=·=·===·=·===·=·=·=· ·~ 
llJ DZIAŁ OBSŁUGI WIDZOW TEATRU WIELKl'EGO W KUPIĘ dobre sltrzYll)Ce. 

Oferty .,313" Prasa, Piotr
kowsdca 96 

SZCZENIĘTA rodowodowe 
cocker spaniel po cham
pionach - sprzedam. Lu
blin. Leśna 18_,., ~. 263-88 
- Czar.nobuska ~ k 

ZEGAREK ldesz.onkowy 
stanr. najchętniej dzwo
niący god.?:inY - Repetrler 
lub z kalendarzem czy 

ste>perem oraz inny orygi
nalny lub znanej 1narki 
- kupię. Oferty z dany
mi „388Wl" Biuro Ogło-
szeń WM"Szawa. Poznań- . 
eka aa 201 k 

·111 wtOD~ m 
KUPIĘ stary obru. 1rebr- Uprzejmie przypomina,' ~-
na baci:, lichtarz Oferty 

~!~!~~:,.,a. B~ań~06~~ń. ·111 ła sprzedał zarezerwowanych obonament6w na 
PREMIERY 1975 ROKU ni 

Dr Jadwlira ANFOROWICZ 
skórne. weneryczne, 15-19 
Próchnika B 22łll g 

CYPERLING - specjalist a 
~lnel«>log, PKWN 4. tel. 
24-0-lT Ul.23 I 

·111 prowadzono będzfo do dnia 18 stycznia 1973 ,~ n 
Dział Obsługi Widzów • 

m Teatru Wielkiego w t~:I ~ 
-~U11!91-... I!!..!!!!!!..., _ l!iiiiiiill_:_liiilii!il __ l_iiiiiiH.""-1 

r~//M"/H/~.60'7.hW"~hWD".HU.Hh9'/ .• @;w:~ 

~~ Jeieli posiadasz dolary, funty, ~-
franki lub inną walutę wymie- ~ 

~ nialną, otwórz ~ 
~ OPROCENTOWANY ~ 
~ RACHUNEK WALUTOWY ~ 
~ w BANKU PKO SA. ~ 

Waluty, których właściciel udokumentuje, że miał ~ 
prawo wydatkowania ich za granicą, przyjmowa- ~ 
ne są na rachunek walutowy „A". Pozostałe wa- ~ 
luty przyjmowane są na rachunek walutowy „B". ~ 
Oprocentowanie wkładów, identyczne na rochun- ~ 
ku „A" i „B" wynosi od 3 do 5 proc. rocznie - ~ 
w zależności od terminu utrzymania na rachunku ~ 

pełnego wkładu. ~ 
Właśdlclele rachunków walutowych mają zapew- ~ 
nione szerokie możliwości dysponowania wkla- ~ 
dem w kraju I na zagranicę bez odrębnychl ~ 

1ezwoleń dewizowych I 
Właśclciele rachunków „A" swobodnie dysponu-
ją wkładem w zakresie wypłat w kraju i na zagra- ~ 
nicę. Właściciele rachunków „B" w zakresie wy- ~~ 
płat w· kraju dysponują wkładem na identycznych 
zasadach, natomiast do wykorzystania za granicą 
mogq przeznaczyć 30 proc. kwoty utrzymanej na ~ 
rachunku przez rok czasu oraz odsetki przypada- ~ 

jqce od całego wkładu. ~ 
Dyskrecja posiadania wkładu zapewniona: ~ 

Zwrot wkładu następuje na każde życzenie ~ 
klienta. O.Qrocentowane rachunki walutowe ~ 

· otwiera i prowadzi ~ 
~ 

ODDZIAŁ BANKU PKO ~ 

AL. KOŚCIUSZKI 59/61 ~ 
90-514 tODl. ~ 

Tom też można zasięgnqć dokładnych informacji I ~ 
6118-k ~ 

~~LY...tW.HDT..r~~M"h9Z9"A 
pOSZtJKU.111 lo'kalu 11.aCYKLINOWANm bezp~-
warazt&t .amoehodowy, - we. lakierowanie parkte
Oferty •. 310" Prasa. P iotr- tów - Wy'k:onuje szV'bko, 
kO'Wska 9' s<>li.dn1e, taniQ Ki1uczvńsi<1 

NIEl\DECKl - 339-411 Le
wandowski 90 I 

TR.WAI.Z uazcze1nian1e o
kien i drzwi taśma rneta
lO'Wll w;ykQll!Ujo Keppe, 
MO.JA a188 I 

tel. 296-03 22159 ~ 

NOWOCZESNY kró,1 dam
ski dziecięcy opanujesz 
szybko wynalaiklem Me
chlińskich, Nawrot H 

JOłtO I 

NAPRAWA telewiror&w -
776-14. Głowiński 211533 I 

NAJSTARSZE w PolSCa 
Biuro Matrym.O'Ilialne -
„MALŻE~STWO" 61-7<Y7 Po 
znań. Llbelta 29. p0leca 
swoje u~t:ugt w kojarzeniu 
małżeństw. lnform.acJe 10 
zl znaczkami pocztowymi 
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J. Toma.szewski 
(Ll\:S) piłkarz; 

A. Szymczak 
(Anilana) 

pilka ręczna 

W. Kosyl (LKS) 
hokeista 

A. Beli. !Społem) 
kO'lał'Z' 

P. Kurczemkł 
(Budowlani) 

za.pa.sy 

D. Bla..um:yk 
(LKS) koszykówka 

:J. Kaczma.rek 
(LKS Bełchatów) 

L. Borkowski 
(Gwardia) 

oo.ks 

T. Strumillo (LKS) 
koazy~owlta 

P. Siciński (AZS) 
lekkoaitlelyka 

Fot.: A. Wacb 

(Dokończenie ze sk 1) SOik<> notowany na liście ~wiat«Ywej 
Na liście naszych wy·różniO<l'lych płotkarzy. Jego czas 13,6 iest wy

asów sportu obok wyżej wymienlo- soko notowany na św1e<>il? ; sąd'lli
nych znalazł się również J. Kacz- my, że przed tym młodym zawod
marek, który w sezonie 1974 r. był nikiem istnieje per.;pektywa dal
najlepszym szosowcem r~gionu lódz szego rozwoju jego niepośledniego 
kiego. W Wyścigu Pokoju wywal_ talentu. 
czyi on 10 miejsce i w:nóżnil się w Wybór 10 najlepszych spoctow
wyscigu Tour de Avenir. a na Mi- ców nie był sprawą łatwą. Prze
s trz:-0-stwach świata sklasyfikowany cież w drugiej dziesiątce zostali ta_ 
został na Il miejscu. cy sportowcy jak: Zb. Frączyk, 

W pierwszej dziesiątce znalazl ,Busse, Zaucha-Kopczyóska, Potz, 
się również bok.ser łódzkie.i Gwardii Siedlecki. Storożyńska, Rębacz, Ko
- Leszek Borkowski, który jest tliński, Kuchta, Bulzacki. Raczyń
mistrzem i reprezentantem Polski ski, mistrz Polski w rajdach i.amo
w wadze muszej. Obecnie na mi- chodowYch Janusz Wojtyna, A. 
strzostwach Polski. które rozeg.rane Kopczyński i wielu innych. 
zostaną we Wrodawiu, walczyć bę- Bal mistrzów sportu odbył się 
dzie w wadze kogucie.i. dzięki sprawne.i organiza<:"i' Klubu 
Wśród wyróżrnonych w pierwszej Dziennikarzy Sportowy,..h. Pragnie_ 

dziesiątce znalazł się również re- my serdecznie podziękować preze. 
prezentant lekkiej atletyki. Jest nim I sowi klubu M. Strzeleckiemu oraz 
Przem~·slaw Siciński z łódzkiego recl. Z. Skibickiemu za zorganizo
AZS. Zawodn ik ten w pełni za- wanie tej wielkiej imprezy, która 
służył na wyróżnien ie. Jest on wy- była jednocześn i e podsumowaniem 

JAN TOMASZEWSKl Moim 
gtównym celem jest taka obrona 
bramki LKS, by zażegnać widmn 
spadku z I ligi. A ponadto odzu
skani.e pełnej formy z ubiegleoo ro · 
ku, by brońlć bramki Pols1'i w m11-
czu z Włochami. 

WALERY KOSYL - Czuję się óar
d:o dobrze. Szykuję się do mi
strzostw świata i nie rezygnuję z tu· 
tulu najleps zego bramkarza hokel<>
wego Polski. 

ANDRZEJ BEK - Chociaż z pro
gram1L lgrzysk Olimpijskich skreślo 
no wyścig tandem,ów. to jednak są
dzę, te wyjadę do Montrealu startu
jąc nie w swojej typowej konkuren
cji, ale na 200. względnie w arużu
nie na 4 km. Tegoroczny sezon bę
dzie dla mnie wyiątkowo bo(laty 
Chcę skończyć studia na Pl, I zal<ttn
l!flkować się do kadry olimpijskiej . 

PAWEl. KURCZEWSKI Tytul 
wicemistrza Europy bardzo zobowią
zuje. Na mistrzostwach świata w 
Mllisltv dojdzie do rewanżu z najpo
ważniejszymi rywalami. Sukcesµ 
swoje zawdzięczam w dużej mlerze 
trer•erowl Janowi Kaucowi. 

DANUTA Bl.ASZC2YK - Jestem 
„szefowa" drut•1m1 l<oszukarele l.1<'.S. 
Ja I moje koleżanki pragną za wszel-

ką cenę wywa!czyd ponownie tytuł 
mistrza Polski. 

LESZEK BORKOWSKI - z wa11t 
niu.szej przeszedłem do kC>Quciej. Są
dzę, że w tej ko11,kurencjt odnosi<! 
bęclę sukcesy. Pierwszym moim star
tem w tym sezonie będzie mecz z 
Soko/em (Pila). Należę do ścls!ei Trn
dry narodowej. Z wielu względów 
musiałem zrezy0nowae ze zgrupowa
nia centralnego odbywającego się o
becnie w Wiśle. 

TERESA STRUMil.LO - Cieszy 
mnie bardto. że spotkania ligowe w 
piłce kosz11kowej budzą duże zainte· 
resowanle. Stawka 1est wysolta. O 
zdoby ciu tytulu mi~trza Polski zade
cyduia niewątpliwie rewanżowe me
cze z Wislą w Krakowie Ale mogq 
hyć jeszcze różne niespodzianki. Ob11 
bytu one tylko prz11je1J1-ne. 

PRZE!l!YSl,A tv STC/NSKJ Po 
wyleczeniu dotkliwe! kontuzji prz11-
aotowuie się do sezonu Niesteti.1. nie 
wezmę udzlatu ta halowycli mistrzo
stwach Po!.•kl i Eu•OPJI w Katowi
cach. Jestem przekona.nu. te nadal 
walcz11ć będę o t11tul czoioweno 
plotkarza Polski, rywalizując z brać
mi Wnd?uń~klml To, że znaiazlem 
s ię na l i ście najleps.iych plotkarzy 
twiatp bardzo mnie doplnguJe. 

(ft) 

Brązowy medal 
pilkarzy ręcznych Polski w Bukareszcie 

Reprezentanci Polski zdobyli brą
zowy medal w zakończonych w nie-

Zwycięstwo 

koszykarzy · Spoiem 
W międzynarodowym turnieju pil

ki koszykowej mężczyzn rozegra
nym w Lodzi. w ostatecznej klasy
fikacji zwycięstwo odnieśli koszyka
rze SKS Soolem. którzy w osta.tnlm 
spotkaniu wygrali z drużyną Maro
ka 88:52 144:21). Na1"»ięcej punktów 
dla soolem zdobył Machoń - 24, a 
dla Maroka Guero - 12. 

Ostateczna klasyfikacja: 1) Społem, 
2) Start, 3) Maroko. 

Moskwa przed Pragq 
Wczoraj zakończył się 5-dniowy, 

międzynarodowy turniej ko52ykarzy, 
.zorganizowany dla uczczenia 30 ro
cznicy wyzwolenia Warszawy. 
Spośród 4 za~ranicznych drużyn 

uczestniczących w Imprezie trzy czo 
łowe miejsca wywalczyły Moskwa. 
Praga i Sofia. ~oszy.karze Warsza
wy chociaż tym razem barw stolicy 
broniły reprezentacje a nie zespO!y 
klubOwe. zdzialall mniej niż w po
przednich latach. Warszawa zajęla 
dopier" 4 miejsce. wyprzedzając naj. 
słabszy zespól drużynę Budapesztu. 

ZMARŁ 
A. TROSZKIEWICZ 

dziel4! w Bukareszcie Akademickich 
Mistrro&twach Swiata w piłce ręcz
nej. 

w obecności 6 tysięcy w!dzó·,9 Pol
s.ka pok<>nała Hiszpanię 17 :16 (7 :5). 
Jeszcze na dwie minuty przed koń
cem spotkania H:szpanie nrowadzilt 
16 :14, jednak Polacy grając z ogrom 
ną ambicją zapewnili sobie w koń-
cówce zwycięstwo. · · 
Tytuł mistrzowsld zdobyła Rumu

nia, wygrywając w m<!Czu o zloty 
me<lal z ZSRR 18 :l 7 (7 :6). ' 

Spotkania o pozostałe miejsca: 
o 5-6 Jugosławia - CSRS 32:17 

(16:5), 
o 7-8 Bułgaria - NRD 25 :15 

(14:5). 

A W kolejnym slalomie zalicza. 
nym do mistrzostw świata rozegra
nym w Grindelwaldzie zwyciężyla 
ponownie Annemarle Proell (Austria) 
przed F. Serrat (Francja). 

.& Na skoczru olimpijskiej w 
Sapporo zwyciężył mistirz olimpijski 
na sredniej skoczni Yuk!o Kasaya; 
mając skoki 105 i 108 m. 

A W meczu półfinałowym o pu
char Davisa tenisiści Australii poko-· 
nali w Adelaidzie Japonię ł:l, ·a 
Chile wygrało z Brazyiią. 

A Jan Bachleda startując w We. 
gen w slalomie został zdyskwali!i
kowany. Zwyciężył Ingomar Sten
mark (Szwecja) przed Piero Grosem 
(Włochy). 

.6. Bieg zjazdowy o Puchar Swia
ta wygra! Fra.nz Kiammer (Austria) 
przed H. Plankiem (Wlochy) 1 E. 
Hakerem (Norwegia). . 

.6. Irena Szewińska odniosła ~e
w Lodzi zmairl p<>pularny d7Ji·ałacz szcze jeden sukces. Znaiazla sie ona 

9P'<>t"tu ooklserskiego ri sędzia klasy na p:erwszym miejscu w ankie<:ie 
związkowe.i Antoni Tros7Jdewicz. „Tracie And Field World". · Drugie 
Zmarły jak0 wybitny działacz był miejsce zajęła rekordzistka świata w 

Jedn<>cześnle wychowawc" wielu po- skoku wzwyż 'R. Witshas (NRD\. a 
koleń plęśctarzy łódzkich. \ trzecie oszczepniczka R. Fuchs 
Cześć Jego pamięci. (NRD).· 

ubieirlego sezonu s~u wyC'.(;yno
wego. 

kolarz 

ku, tak aby do reprewnta<:'Ji Pol
ski na olimpiadę w MontrPalu za
kwalifikowało się, jak najwięcej 
zawodników łódzkich. 

(Ja. Nie.) 

W Davos padły rekordy Polski 

ZWYCl~STWA 
Rysiówny i T rzejbuni 

nw„ rekordy kraju ustanowlli na
si reprezentanci podczas międzyna· 
rodowych zawodów w łyżwiarstwie 
szybkim w Davos. 

W biegu na 1000 m zwyclężyla 
E. Ryś - w czasie rekordu Polski -
1.29.48. Nasza reprezentantka wyprze
dziła Paulę Halonen (Frankfurt, -
1,29.75 oraz Kanadyjke Sylvie Bur· 
kę - 1,29.88. 

W biegu n~ 500 m Rysiówna zaję. 
la drugie miejsce - 44,86, ~ S. Pie
truszczak podzieliła trzecią lokatę ze 
Szwedką Sylvią Fllipsson - oble oo 
45,14. Zwyciężyła A nnee-Sofla Jaern
stroem (Szwecja) - 44.50. 

Drugie zwycięstwo dla naszych 

barw wy°'"alczył Trzebunla. Na 1000 
m Trzebunia ustanowi! rekord Pol
ski - 1.21,18 min. Nowy rek!)rdzista 
kraju wyprzedzi! O. Granatha 
\.22,14. J. Granatha (obaj szwecj'1) -
1.22.17 t A. zawadzkiego - 1.22,62. 

Na 500 m triumfował O. Granatb 
- 39 94, przed J Granathem - 40,37 
oraz naszymi zawodnikami J. Trze
bunia - 40,H Z. Palka - 41,59 1 
A. zawadzkim - 41,64. 

Nasza para druga 
Po dekoracji szarfami WFS przez 

dyrektora. L. Bryszewskiego i pre
zesa W. Skupióskiego, serdeczne 
gratulacje wyróżnlonym zawodni
kom złożył I sekretarz KL PZPR 
- Bolesław Koperski. 
Życzył on wszystkim wyróżnio

nym, .iak i pozostałym sportowcom 
naszego regionu odnostenia ieszcze 
większych sukcesów sp0rtowycb rue 
tylko na terenie Lod.z:i, ale i w 
imprezach krajowych i zagrani
cznych. 

łódź i Katowice 
p.ienvsze w Turnieju Wyzwolenia 

w mist;zostwach łyżwiarskich 
Zakończone zostały w Gdańs1m 

mistrzostwa łyżwiarskie w 1eździe fi
gurowej . ParA SKS Społem Gratvna 
Kostrzewióska l Adam Br<>decki za. 
Jęla drugie mlefsce za lyżwiar~ki;n 
duetem Teresa Sknek· Piotr 

Redaktor naczelny „Dziennika. 
Lódzkiego" Henryk Walenda najlep 
szemu sportowcowi naszego regi{)l!IU 
Janowi Tomaszewskiemu wręczył 
puchar . kryształowy naszej gazety. 

Wszystkim wyróżnionvm zawod
nl kom składamy serdecr.ne gratu
lacje i życzymy im jednocześnie 
wielkich i wsp.a.n ialych :,u.kce.!ów 
sportowYch w przedolimpijskim ro_ 

Wczoraj zakończony został mię-
dzynarodo-wv turniej w piłce koszy
kowej dziewcząt i chłopców zorga. 
nizowany z okazji rocznicy Wyzwo-
1enia Lodzi. 

W klasyfikac.il dziewcząt pierwsze 
m ieJsce zdohyl.a Lódź orzed Szcze
cinem. Białymstokiem, Olsztynem 1 
Warszawą. 

w klas.vftka<;:!t ehtopców ll Kato
wice, 2) Lódź. 3) Morawa Ostrawska, 

Dwie porażki hokeistów ŁKS 
Jak było do przew\dzenja hoke~ci 

LKS przegrali oba spotkania ligowe 
z liderem tabel! Baildonem. 

Pierwsze spotkanie zakończyło się 
zwycit:stwem gości 5:2. a rewanżo
wy mecz 8 :2 (1 :1, O :ł, 1 :3). 
Drużyna LKS wyraźnie ustępowa. 

ta Baildonowi, który górował zdecy
dowanie pod względem dyspo.zycji 
strzałowej I kondycyjnie. 

W pierwszym spotkaniu najlepszą 
formę wykazali obaj bramkarze: 
Kosy! I Walędz!ak, 
Sądziliśmy. te po sobotniej klęsce 

dojdzie do rewanźu, ale niestety i 
tym razem drużyna. LKS nie potril
fll.a skoncentrować sie by nawiązać 
równorzędną walkę. 

Mecz zakończy! sie ostat.ecznie zwY 
c!ęstwem Baildonu 8 :2. Bramkt dla 
gości zdobyli: Mateja - 3, Toma-

nek - 2, a Po :Jednej": Olej, P:ecko 
i ~nd.ziolka, a dla LKS Blatynlc. 
ki I Włodarczyk. 

w oozosta!ych meczach 
padły na<tępujące wyniki: 
ce - Pomorzanin 2 :o (1 :O, 
Podhale - NapI7..ód 3 :2 
1 :1 >. Unia - zagłębie o :4 
0:1). . 

A oto tabela 
1. Baild<m 
.2. Podhale 
3. Katowice 
4. Naprz6d 
5. Polonia 
6. LKS 
7. Zagłębie 
8. Legia 
9. Pom<>rzarun 

10. Unia 

~:'f 
33:11 
30:14 
27:17 
25:19 
20:24 
18:26 
16:28 

9:35 
5:39 

ligowych 
Katowi-

o :O, 1 :O), 
(2:1. 0:0, 
(O:l. O:l, 

117-l!S 
151-74 
93-63 
94-65 
82-93 
53-68 
63-79 
91).-126 
60-105 
57-Ul 

Siatkarze Płomienia 
liderami 

Pod nieobecn~c! ?!dera tabe-11 -
Resovii Rzeszów pozostałe zespoły 
rozegrały ósmą serie spotkM1. 
Największa niespodzianką bYla po
rażka w rewanwwym spotkaniu Hut
nika Kraków w Mielcu z · mlejsC!o
wą St.alą zajmującą ostatnie miejsce 
w tabeli, W pozostalych meczach 
wygrali faworyci. 

Spatkania Resovia Rzeszów 
Jedność Michałkowice ·Tozegrane zo
staną 111 i 16 bm. 

WYNIKI: 
Legia - Beskid s :2 
Chełmiec W. - Plomiel'\ o :3 
Stal Hutnik 3 :1 
AZS - Avia 3:0 

TABLA 
t. Pl<>mleń Milowice 
2. AZS Olsztyn 
3. Resovla Rzeszów 
4. Hutnik Krakow 

8:0 24-4 
8:0 24-5 
6:0 13-2 
5 :3 17-12 

s. Leg!„ Warszawa ':ł 
6, Avia $111'1.dnik 3 :5 
7. JednOść Michalkow!ce :i :4 
B. Chełmiec Waloreyah 1 :7 
9. Stal Mielec 1 :7 

10. Beskid Andrychów O:B 

Liga angielska 

13-18 
12-15 
9-13 
8-22 
6-22 
6-24 

Arsenal - Carlisle I :i 
Coventry - Wolverhampton 2:1 
Derby - I.iverpool 2 :O 
Everton - Leicester 3 :O 
Ipswich - Middiesbrough 2 :o 
Leeds - West Ham 2 :1 
Luton - Chelsea 1 :1 
Newcastle - Tottenham 2 :5 
Queens Park - BurnJey O :1 
Sheffleld Utd. - Manchester C. l :1 
Stok-e - Birmingham o :o 
Aston Ilia - Bristol City 2:0 
Bristol Rovers - Oldham 2 :1 

T. Bugajczyk pokonała mistrzynię świata 
Duży sulrees odniosły polskie sa

nec7lkarki w rozegranych w Koe
n!gssee (RFN\ międzynarodowych za 
wooach o Puchar Narodów. 
Triumfowała z<iecyde>V<.'anie Teresa 

Bugajczyk. wYPrzedzając o ponad 
sekundę bylą mistrzynie ~\Viata. re
prezentantkę gosPOd!lrzy E. Demleii
ner. Tr:zecie miejsce· wywalczyl.a drU 

ga polska saneczkarka, Wicemistrzy
ni Europy. Halina Kanasz. 

Wysokie lokaty Polek, mime> te 
uzy~kane na zawodach. w którycl1 
nie startowały reprezentantki NRD. 
pc>zwalają oczekiwać w rozpoczyną
jącym !i4! sezonie dalszych sukce
sów naszych saneczkarek. 

4) Lód:f II S\ WarsŻawa. 6) Gdańsk. 
Pierwsze trzy drużyny uzyskały 

równą ilość punktów. ma.ląc l>O Jed
ne.i porażce. O klasyfikacji zadecy

Szczypa 2 Naprzndu Janów. Lyż. 
wtarze Społem przegrali mtnlmalnie. 
Mistrzowska para uzyskała 69.58 pkt„ 
a wJcemfstrzowsk~ - 69.28 okt. 

dowały małe punktv Podobna S.V· W 1etdz!e solistek najlepszą oka· 
tuacja zaistmala na dalszyc!1 miej zała się Grażyna Dudek z Katowic, 
scach N!P trzeba dodawać ze walka I a wśród mężczyzn rascher Warsza
o każd.v punkt bY!a bardz(. zażar.ta. wa przed Jankowskim z Gdańska. 
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NIE T.JILl!O l>l.A Sl'O~TfJWCÓW 

Nagrody: trzy piłki do siatkówki, koszykówki szczypiorniaka 
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ZNACZENIE WYRAZOW 

POZIOMO: 1. Najlepszy nasz 
egzekutor rzutów ro:i;ny<.-h, 7. zdo
bywca czterech medali na ostat
nich Mś w kajakarstwie, 10. głos 
męski, 11. milczący bte~acz, 12. 
walczyli na nie.i ~ladiatorzy, 15 . 
zimny w piosence. 16. śląski brydż. 
18. niemłoda. 20. w tym mieście 
gra Odra. 22. najlepszy zawodnik w 
historii polskiego oszczepu, 24. sport 
na deskach, 25. znany kolarz z 
Krakowa. 

PIONOWO: 2. repubUka na po
graniczu francusko-h iszpańskim. 3. 
pisemne · omówienie, 4. kubańska 
metropolia. 5. ~łówna część białej 

broni, 6. mityczny ~otnilc, 8. miej_ 
sce rozgryWania imprez sporto
wych, 9. mistrz w grze nie tylko 
sportowej, 13 nasz brązowy meda
l~ta z olimpiady w Rzymie w rzu
-::1e młotem. 14. ma źródła kolo na
szego miasta. 17. naj;:rarsze nie 
tylko w Polsce uzdrowisko 18. nfo_ 
iedna w klubie sportowym, 19. 
sędzia bez nomlnacji. 21. taki 
kształt ma pilka do !ll"Y w rugby, 
23. kolce przy butach alpmi.stów . 

Rozwiązania n.atlsylać nakży pod 
adresem naszej redakcji w termi
nie siedmiodniowym ?- dopiskiem 
na kopertach (kartach) .. Krzyżów. 
ka sportowa nr 2". (r.is.) 
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